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P rz e d p ła ta  w y n o si:
W Krakowie:

miemęcznie t  ztT., kwartalnie *  złr., 
półrocznie I ł zł., rocznie 1*  zł.

Li odnoszbme (io domu dolicza się JL5 cnt 
miesiecziuf).

Na prowincji I w całej .nonarchjl 
śustro-W ęnlerskle]:

ouetupcznie 1 złr. 3 A cn t., kwartalnie 
i  tłr . półrocznie 8  złr., rooznie 1 8  złr.

Nb«*V S u l .

Cen? o g ło sz e ń :
Za wiersz petitowy luh zu jego miejsce, 
za pierw izy rai- I O  centów, .a nastę- 
pnr po S centów. — Drobne ogłosze
nia zwykłym drukiem po V cnt. ou 
wyrazu, ‘łustym drukiem ru fi cnt. od 
wyrazu Min m. n ceny dioonycli ogło
szeń cnt. ,NadŁ='ama no 3 0  ont,

od wiersza

sdr< dla io. >,raMow i
»K UHJM1&" -  KRAKÓW.  

ntkofiaów ' ‘odskojs ai« hwnm.

Tli OD ilK O J A  I  ADT^OJffTSTTl.awn J A  : UlrO® ; H T r ,  T , p i ę t r o .

OD WYDAWNICTWA.

Przy zbliżającym się kwar
tale, upraszam y Szanow nych  
Czytelników o w czesne od
now ienie przedpłaty, która 
w ynosi: 

W Krakowie:
M iesięcznic .
K w arta ln ie  .
Półrocznie 
Rocznic . . .
Za odnoszenie do 

domu miesięcznie —

Nu prowincji
z przesyłką pocztową:

1złr. ----- et.
8 r>

------
71

6 n ------ n

1? J7
--------

11

— V 15 y>

Miesięcznie 
Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie .

t  złr. 35  et.
d t  „ w
8  » »

I «  w -  »

W Memczecli:
Kwartalnie 4 z łr . * f )  et.

We Francji, Anglji, Włoszech, 
Ameryce i t. d„

Kwartalnie . . .  5  z łr . V ©  et
Przedpłatę wysyłać należy  wprost

do A d m in is tra c ji K u r  je r  o Pol
skiego  w Krakowie, u l. Szew 
ska 1. 7, I . p., gdyż w razie prze
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

^Nowo przystępujący abo
nenci '■^trzymają początek dru
kującej się obecnie w odcinku 
powieści Józefa Rogonza pod ty
tułem : W  U s tr o n ia ,  a również 
o t r z y m a ją  b e z p ła tn ie  t r z y -  
t o m o w ą  p o w ie ś ć  „ J a k  w  
ź y c i u “  (o  ile zapas starczy) i 
początek powieści Piotra Jaxy 
Bykowskiego „Maleparta“, której 
druk w osobnych arkuszach roz
poczęliśmy w bezpłatnej „P i~  
b ljo te c e  K u r j e r a  P o ls k ie -  
g o “.

BSBH5

Curate infirmos!
Włościanin Wojciech Mizia wybrany 

został posiem na Sejm krajowy przewa
żającą większością głosów, z mniejszych 
posiadłości powiatu ly wieckiego. Zapa
trując się racjonalnie na ustrój autono
miczny, nie możnaby w zasadzie nic mi 'ć 
zgoła przeciw wyborowi włościan do ciał 
reprezertacyjnyeh i dlatego sam fakt, że 
jeaen włościanin więcej zasiądzie w Sej
mie krajowym, nie mógłby wywołać sil 
niejszego wrażenia. Atoli, ze względu na 
swój przebieg, rezultat ostatniego wybo
ru w pow.ecie żywieckim musi mimo- 
woli zwracać uwagę ty c h , którzy ba- 
cznem okiem śledzą stosunki naszego 
kraju i uznając obecną chwilę za mo
ment przesilenia, pragnęliby widzieć zgo
dne działanie wszystkich czynników na 
szego autonomicznego życia. Na zgroma
dzeniu przed wy borczem, które się odbyło 
zaledwie przed dwoma tygoaniam. w 
Żywcu, a na którem byli przeważnie sami 
włościanie, przyjęto jednomyślnie kan
dydaturę posła do Rady państwa p. H er
mana Czecza, człowieka czynnego i za
pobiegliwego, któremu włościańscy wy
borcy tego okręgu niejednokrotnie już 
wyrażali swoje uznanie. Na wspomnia- 
nern zgromadzeniu przedwyborczem nikt 
zgoła nie wspomniał o kandydaturze 
Wojciecha Mizi, a mimo to otrzymała 
ona przy ostateoznem głosowaniu prze
ważającą większość głosów.

Zdarzyło się w czasie główiiych wy
borów do Sejmu krajowego w Galicji 
wschodniej, że w pewnym okręgu wy
borczym przyjęto jednomyślnie na zgro
madzeniu przedwyborczem kandydata, 
zatw erdzonego przez komitet centralny, 
a przy wyborach wybrano również je 
dnomyślnie kontr-kandydata z obozu ru 
skiego. W yrzekano wtedy głośno na 
podstęp, ! ór> jednak usprawiedliwiała 
>o cz/śoi
i

oi taktyka obozu ruskiego, pra

gnącego uśpić czujność wpływowych, 
czynników, aby w ten sposób przeforsoi 
wać jednego ze swoich.

W Galicji zachodniej jednak , nie 11131 
takich dwóch obozów i dlatego sprawa? 
ostatniego wy boru w , pow. żywieckim, 
spraw ia: musi najprzykrzejsze wrażenie- 
na każdym nieuprzedzonym, który dzia
łania obłudnego a zarazem podstępne
go nie może uważać za dowód w zaje-| 
mnej ufnośoi warstw społecznych, mają- f 
oych w gruncie rzeczy tyh wspólnych? 
do spełnienia zadań, że o jakiejś kolizji - 
interesów mowy być nawei nie może. 
Przy dość znacznem oddłużeniu większej 
własności, dziedzic średniej fortuny, u- 
względmwszy różnicę potrzeb i wymagań 
w życiu codz:enuem, musi w celu zape
wnienia sobie niezbędnych warunków 
egzystencji staozać niemniej twardą wal
kę, ja l . śr°drio  zamożny włośoianin, 
a aie od rzeczy będzie dodać, że z) 
tych ostatnich tacy włościanie bywają |  
prawyborcami i decydują o rezultacie 
wyborów. Jeżeli więc ut zgromadzeniu 
przedwyborozem odbyła się akcja, która 
od początku do końca przedstawia si§ ob©- 
cnie jako prosta komedja, jeżeli akcję tę 
prowadzą włościanie, którzy mają moż
ność i niezaprzeczone prawo szczerego i 
otwartego mówienia o swoich potrzebach 
i porozumienie się z posłem, którego nie-j 
jednokrotnym zaufaniem zaszczycali, to] 
ztąd wypływ. , że i ta  rodz.ma wiara,) 
która nakazuje pewną uezi wośó w po- ? 
sVpów »niu na polu pub iczuego życia, 
zbyt sie rozluźniła. Niepodobna tedy nad 
wynikiem ostatniego wyboru w Dowiecie ■ 
żywieckim przejść do porządku dzienne• ? 
go przez proste zanotowanie wiadomości 
w teiegramie lub ostatniej poczcie, a tem 
mniej przez wcale niezręczny wybieg, że ! 
ks. Stojałowski prowadził agitację.

Zdaje się nam bowiem, że jam a re-J 
dakejs, Czasu w to nie wierzy, aby ks. 
Stojałowski mógł decydować wyłącznie ’ 
o wyniku wyborów w którymkolwiek po
wiecie , ale że raczej ogólny kierunek, 
jaki akcjom wyborczym do naszych ciał j 
reprezentacyjnych nadają skrajne żywioły , 
zachowawcze, jest w skutkach swoich’ 
zgubny i prowadzić musi kraj nasz do 
coraz to większego rozstroju. Trzeba się ' 
raz w piersi uderzyć i powiedzieć sob ie ' 
otwarcie, że jeżeli żywioły zachowawcze 
mają mieć w kraju przew agę, to nie 
można w taktyce wyborczej liczyć się 
tylko z temi czynnikami, które stoj ą u 
góry, ho te z natury rzeczy i tak  pójdą 
wytkniętą drogą, ale trzeba zstąpić nieco 
niżej do tych warstw, Które są więcej 
może zachowawcze , ale z któremi Czas 
nie może się nigdy porozumieć, bo roz- ] 
mawia z niemi po francuzku. Mimo usta-1 
wioznych narzekań, oświata w kraju na 
szym postępuje coraz raźniojszem te m -5 
pem, a włościanie, czytając całe szerjgi 
pism tygodniowych, w rozmaitym duchu 

^pisanych, przy ułatwionej zresztą komu-! 
nikacji, wymagają znacznie większej d b a -1 
łości ze strony posłów swoich i jak  naj- j 
częstdzego zetknięcia się z nimi. Przytem  ' 
te rozliczne prądy, które z zewnątrz p ły -« 
ną, wymagają cierpliwego i rozważnego 
przeciwdziałania na miejscu. Nie p o d o -1 
bna wobec postępującej oświaty, posłu- ] 
giwać się zawsze policją, ale trzeba zdo-) 
bywać serca i stworzyć tę nić szczerej: 
ufności, która w każdem działaniu bę
dzie następnie nieocenioną pomocą. W szak
że ta  teorja, że ściślejsze czucie z kra- 
|e m , w szczególności zaś z wyborcami 
jest niepotrzebne, bo je  zastępuje wie 
dzn fachowa i rutyna parlamentarna, musi 
być poczytana za największy błąd poli
tyczny skrajnych zachowawców, gdyż 
pozbawia żywioły zachowawcze skute
cznego wpływu na niższe warstwy spo-| 
łeczne i pozostawia je w objęciach naj 
szKodhwszej częstokroć agitacji. Jeżeli do 
tego dodamy, że w najważniejszych spra
wach nie ma odpowiedniego porozumie
n ia , a w ostatniej chwili nagle i często 
na tle  walk osobistych zapadają decyzje 
naszych najskrajniejszych, to nic dziwne
go, że w poszczególnych powiatach nie 
może być mowy o jednolitej akcji, a ży
wioły zachowawcze, jakkolwiek w prze
wadze, rozsypują się na pomniejsze gru
py i ponoszą klęskę po klęsce,

Naszem zdaniem należy całą tę takty
kę z gruntu zmienić i przedewszysekiem 
objąć w działaniu szersze masy, obznaja- 
miając się tioskliwie z ioh stosunkami i 
potrzebami.

Gdz:e tylko obywatelstwo postępuje tą 
drogi, posiada nieograniczone zaufanie 
ludu, którego żadna agitacja nic zdoła 
osłabić. Czemuż wszędzie nie stosować 
tego zbawczego systemu i wyrzekać po
tem na lud. którego serca tak  łatwo po
zyskać można?

Trzeba konieozni j zżyć się ze społe

czeństwem, aby mu przewodzić z tem 
przekonaniem, że się p -ważniejsze odnie
sie rezultaty i zwolna kraj dźwignio z 
ekonomicznego ur adku. To właśnie zada
nie m ają do społnienie ęL którzy w po
lityce kiajowej kierują się zasauą .'umiar
kowania i pragnęliby kw estj» osobiste az 
już z porządku dziennego usunąć, aby 
złączone i skupione siły przejąć wzaie 
mnem wyrozumieniem i nieustającą dą
żnością do przedmiotowego załatwiani' 
spraw pierwszorzędnej wagi, jak -olad 
traktów anych częstokroć pu dyletancki: i 
na tle czysto partyjn m, lub, co gorzej, 
leżących odłogiem. Nic dość mieć dobre 
ohęci i pragnąć dobra drugich, ale trze
ba aby -zerszy ogół to czuł i rozumiał. 
Curate infirmos! Dźwigajmy tych, któ
ry sh prowadzić pragniemy i pamiętajmy 
o tem, że niedbalstwo i niedołęztwo w 
tym kierunku — nie da się później powe
tować.

BRsm

Wsa-yBtkją nasze p-zedstawienia i pro-|pondent wiedeński dc National Zeitung 
sby do rządu centralnego pozostają ^ezipisze z tego powodu: Bieg naszych
sa tku, bo tam  widocznie mniejszość m e-1spraw wewnę^znych z dnia na dzień 
liiieaka, która nasze dwa u ra s ta : i ( ie-|D rzybiera bardziej zatrważający cbara- 
szyi i Biełskc obsiadła, większe ma ja - ik te r .  Nikt nie wie ‘jaką drogę znajdzie 
kies prawa, chociaż z konstytucją państwa rzad do wyjścia z tegc labiryntu, do któ- 
w-ęcz niezgodne, mocą ktorycb Lłiązk m  rego wszedł dzięki czosko-nien eckiej u- 

. . .  „ godzie. Snują się rozmaite 'kom binacje,
maiące cna-mk^ci mniej lub więoet ‘ p ra
wdopodobny. Gabinet Taaffego poprostu 

, | lawrfujej mając przed sobą, jak  się zda
e.dy Dosoł rasz kś. Świeży, wstąpił d o |je , jedyne tylko zadanie na teraz   nie

Koła polskiego, cieszyliśmy się, że prze-1 dopuścić zerwania ostatnich nici czesko- 
oie sprawp, narodowości naszej podniesio-fniemieckiego przymierza i Elembnt nie-

gratiam tej mniejszości ma być poczy
tywany za prowincję niemiecką, a wię
kszość polsna skazaną jest na wynarodo
wienie.

Ziemie polskie.
(List „Kuijera Polskiego11).

Cieszyn, 22 września.

Umieściliście list z Raciborza, przed
stawiający stosunki narodowości polskiej 
na Slązkó prubkim. Rzecz tu całkiem 
słuszna, bo przecie acz rozdzieleń, gra
nicami, które zabory na żywem oiele oj
czyzny poryły, musimy się poczuwać do 
jedności i solidarności narodowej i spól- 
nemi siłami bronió od zamachów, wy-

ną zostanie w Rodzie państwa przy po
mocy Koła polskiego, ^ymczasena to się 
wcale nie stało, a oczywiście nie z winy 
naszego posła, ale z pownością tylko dla
tego, że mu „Koło polskie" skutecznego 
poparcia jak  dotąd n.a udzieliło. Wobec 
tego powszechne aa Ślązku objawią się 
życzenie, aby w przyszłości W Dny ks Swie 
ży doj „Koła polskiego" nie wstępował, i 
swej si modueLości bez pożytku ni tra 
cił, ale gdy zdołamy ar. przyszłą krden 
cję kilku naszych posłów przeprowadzić, 
powinni oni osobny „kluo ślązki" dla o- 
brony naszych praw narodowych założyć.

Czy woboo tego piądu, który na Śląz- 
ka dla nikogo nie jest już tajemnicą, 
Koło polski o uzua za stosowne zm.enić 
swoją w tym kierunku taktykę przewi
dzieć trudne. W  każóym razie zaznaczyć 
należy, że na Ślązku objawia się coraz 
silniejsze niezadowolenie, które wzrosło 
jeszcza w obec faktu, że w jzasie osta
tniego pobytu Monarchy na Ślązku, poi 
sklej deputacji zabroniono użyć języka 
ojczystego i polecono jej przemawiać je 
dynie w języku niemieckim. Przyszłość

mierzonych już nie tylko na całość na
szą narodową, ale na jądro naszego istnie . - .
ma — na narodowego ducha i prawa na najbliższa o aże, czy nie należało wię :oj
sze przyrodzone.

W szakże słusznie podobna powiedzieć 
można, że pod pewnym względem sto
sunki nasze narodowe na Ślązku austrja- 
ckim bardziejby obchodzić powim y P o
laków w Galicji, aniżeli stosunki ną Ślą
zku pruskim. Przecie my tu  na Ślązku 
austrjackim o ile wam jesteśmy bliźni, 
że należymy do związku jednego i tego 
samego państwa, mamy jednakowe pra
wa i jednakowe środki obrony, mamy 
spoiną reprezentację, bo jedną R adą pań
stwa, w której zasiadają posłowie nasi 
i wasi — a aawet f>oseł nasz narodowy, 
Wbny ks. Ignacy świeży należy do „KoL 
polbkiegu" we Wiedniu.

My tedy Polacy ślązcy przez naszego 
dowódzcę politycznego i jedynego, którego 
mamy posła narodowego, w sposób naj- 
wy mowninjszy i urzędowy zadokumento
waliśmy naszą jedność narodową, w tej 
intencji i nadzieji, że skoro dotychczas 
tylao jednego posła narodowego do Rady 
państwa wysł*-1; bylibyśmy w stanie, ten 
jeden nasz obrońca nie zginie w tem ciele 
prawodawczem, ale znajdzie poparcie w 
Kole polakiem, do którego się przyłą
czył.

Nadzii je te nasze dotychczas, chociaż 
już sesje Rady państwa w tej kadencji 
mają się kii końcowi, wcale się n e  ziściły, 
a trudne warunki narodowości naszej 
w prowincji ślązkiej wcale się cie zmie
niły. s

A nawet tak się nam z tego, co w pi
smach polskich galicyjskich ozytamy, wy
daje, ,asoby Polacy w Galicji zgoła nie 
wiedzieli, na jak  srogą germanizację my 
tu w Ślązku austrjackim, nie ze strony 
niemieckiej mniejszości ale ze strony tych, 
którzy raczej nam poparcia użyczyć powinni, 
lesteśmy narażeni.

Chociaż konstytucja zapewnia wszy- 
i t1 im ludom, do monarehji austrjackiej 
należącym, swoboduy rozwój naroaowy; 
chociaż w Radzie państwt. większość sta
nowi prawica, autonomiczną zwaną, cho
ciaż w tej prawicy Polacy stanowią stron
nictwo najliczniejsze, przecie ujawnia 
się w praktyce wręcz z tem sprzeczna 
zasaaa, że Ślązk pomimo, że jest pro
wincją historycznie polską i ma prze
ważną większość ludnońci polskiej, ma 
być przecie traktowany, jako prowin
cja niemiecka.

Czyż uwierzyłby kto, aby w konsty- 
tueyjnej Austrji mógł istnieć taki dziwo- 
ląg, że ludność polska nie ma wcale szkół 
polokich, Lie ma ani jednego polskiego 
gim nazjum , że w sądach i urzędach 
istnieje tylkr język niemiecki, a nawet 
reprezentacja kraju z polską ludnością 
używa języka niemieckiego? A przecie 
to wszystko dzieje się, oomimn, a raczoj 
worew konstytucji na Ślązku, a Polacy 
galicyjscy, wołający przeciw germaniza
cji pod zaborem pruskim, zdają się czy 
uie wiedzieć o tem, czy też nie troszczyu 
się o to, że ten sam system praktykow a
ny jest z największą swobodą, a <na
wet z największą surowość: ą na naszym 
Ślązku.

n'ece liczyć się z uczuciami polskiej lu 
dności, która traktowaną jest na Śiązku 
austrjackim wcale nie lepiej, jak  na Śląz
ku pruskim. A jjan ak  nie potrzeba nad
zwyczajnych ustępstw lab ofiar ze stro
ny przedlitawskiego gabinetu, gdyż wy
starczyłoby w zupełności ścisłe przepro
wadzenie zasady równouprawnienia.

Wiadomość polityczne.
Pisma rosyjskie c Austrji.

O Austrji czytamy w Nowostiach mię
dzy innerai, co następuje:

„Kiedy do Bułgaiji zawitał książę F e r 
dynand Koburg, Austrjs stała, jakby na 
uboczu, jakby to do niej zgoła n ie  nale
żało. Teraz jest całkiem inacze Auetrja 
działa jawnie w Bułgarii.

„Dlaczegóż miesza się ona do spraw 
nułgarskich P Oczywiście dlatego, ze nie 
widzi żadnych przeszkód ze strony Ro
sji i pewna j ja t  poparcia ze strony Nie
miec.

„ A. metylko bułgarskiemi, lecz i mniej
szo azjatyckiem. sprawami zaczyna coś 
bardzo interesować się Austrja. W  an
gielskich 1 nb miecKieh pismach znajdu 
j 3my wiadomość o posłuchaniu., udzielo- 
nem przez sułtana ambasadorowi monar- 
cbji habsbursk; ej, baronowi Calice. Am
basador dawał rady sułtanowi, jak  ma 
pustąpic w kwestji ormiańskiej.

„Austrja tedy, dzięki Doparoiu niemie
ckiemu i wogóle dzięki trbjprzymierzu z 
dniem każdym wtrąca się coraz i coraz 
czynniej w te kwestje, w któ-ych naj
bardziej zainteresowana jest Rosja. Przy
tem, ma się rozum ieć, istnieje w Euro
pie niezachwiane przekonanie, że nigdy 
Rosja nie poczuci systemu „niemieszania 
się zupełnego", który zachowuje od lat 
kilku.

„ L jc z , — ponieważ ta k ie  przekonanie 
wypływać może jedynie z pojęcia o Ro- 
sją jako o państw ie, na zawsze pozba- 
wionem w Europie rob politycznej, — wy
nika ztąd |asny wniosek: że trójprzymie- 
rzt nietylko wcale nie usunęło owego 
niebezpieczeństwa, które wywołało or
ganizację jego. a.e dzień po dniu nowe 
pioozi niebezpieczeństwa, które nieu
chronnie powinny straszną katastrofę spro
wadzić".

„ Wewnętrznem położeniem Austro-W ę-

miecki, diięki ugodzie, pozyskał pod so
bą grunt trwały, z którego nie tak łatwo 
da się ruszyć, i Zorganlzow ał się ■ on w 
silną bojową linję, której Czesi jakoby 
obejść rie  potrafią j Śmieszne i  'byłoby 
przypuszczać, utrzymuje korespondent, a- 
żeby kwestia prawomocności ozeskiogo 
języka dała się rozwiązać na Korzyść 
Czechów. Niemcy na taki kompromis uie 
zgodzą się nigdy. i

t Młodoczesi — ciągnie dalej kores
pondent — występują coraz śmielej, żą
dając otwarcie autonomji (Jzeeh. Śejm 
izeski na się zebrać w poozątknch paź

dzierniku, a, rząd ze swej strony, użyje 
wpływu, ażeby odroczyć, o ile możua, 
debaty nad kwestją ugody - Każda par- 
tja  będzie w ten sposób zadowolona, 
mniemając, że zwycięztwe przy niej zo
stało.

„Rząd, przekonawszy się, że ze stronj 
Czechów^ tylko opozycję ■ napotkać może 
przychyli sie ia eszcit do dania prze
wagi niemieckim ideom państwowym*.

O zjeSdzie w Rohnstocu

Nu,vosti przyjmują niedowierzająco za
pewnienie niemieckich dzienników o po
kojowej m’sji widzenia się dwócb cesa
rzy w Ronustock. ■

h Wierzymy chętnie takim zapewnie- 
nom — powiadają Nowosti — ale za

chowanie się niektórych niemieckich 
Jzienn:ków, budzi w nar nieufność. Tam 
wątp ą, ażeby Rosja oceniła, jak  należy, 
pokojowy nastrój niemieckiej polityki, i 
obawiają się, ażeby starorosyjskie i pan 
slawistyczne żywioły nie wzięły góry nad 
rozsądną i ostrożną polityką naszego 
rządu. My stanowczo nie rozumiemy, 
dlaczego do ostatniej chwili prasr nie
miecka nie wypowiadała żadnych obaw, 
i dlaczego te obawy wystąpiły .dopiero 
te ra z , przed zjazdem W ilhelma z cesa 
rzem Franciszkiem JózeiemP

„W  czem mianowicie pi asa niemiecka 
widzi starorosyjskie i pansiawistyczne ży
wioły P i i

„Ona je  upatruje w prasie rosyjskiej, 
która jakoby ,us: uje odzyskać wszech
światowe zuaczenie Rosji, — jak  gdyby 
Rosja nie posiadała takiego znaczenia 1 
National ZJtung  obwinia rosyjską prasę 
w narzucaniu cesarzowi niemieckiemu 
m,s;i austrjackiej i w szasie jego pobytu 
w Roiji. P rasa rosyjska daleką była za
wsze od podej-zywaaia czystości Zamia
rów polityki D am ięckiej; ona tylko do
wodziła, iż N iem cy/ jako państwo, nie- 
zainteresowane w wypadkach na półwy
spie B ałkańskim , mogą się obejść i bez 
wtrącania się w sprawy bułgarskie, mo 
g% me popierać pretensyj austrjackieh w 
kwestji bułgarskiej.

„Od Niemiec nie żądamy żaduyoL wy
jątkowych ubług żadnego pośrednictwa ! 
Pragnęli! yśmy tylko, ażeby polityka nie
miecka ściśie trzym ała się zobowiązań 
traŁ latu berlińskiego. Utrzymywał więc, 
że podobne zupełnie słuszne żądania ro- 
syiskieb publicystów . są pansiawistycz- 
nemi mrzonkami, nie wypada*.

Z  różnych stron.

— Ośmastu uczniów semmarjum du 
chownego w Kaiaczku (ua Węgrzech), 
którzy wzbrsniali się poddać pro, aktowa- 
uej sui owej klauzurze, opuścili przed kil
koma dniami w^asuowoinio konwikt, i u - 
dali się w nocy dc tamecznego klaszto
ru, ażeby oczekiwać władz wyższych.

■— ±j skup Strossmayer w/stosował od
dzielne pismo ; dziękczynne do prezesa 
kmbu u odoczeskiego Tilachera, za ży
czenia złożone mu w dniu jego jubile-

gier, — piszą St. P. wiedomost: — zaj-tuszu.
mują się beriińsirie dzieunini; utrzym ują. — Spói pomiędzy księciem Mikołajem 

esji pariamentu o -[ czarnogórskim, a ksieciem Karaguorgie-one, że z otwarciem sesji, — . i , , < j / v —- * w w a pfc •
czekiwać należy pewnych zmi .. w k ie - : wiozem przybrał ostrzejszy charakter 
runku wewnętrznej po1 tyki. W  Berlinie wskutek czego książę . B s^saoreiew icz 
liczą na upadek polityki nr. Taaffego i
wzmocnienie ’ się n.emieckiego żywiołu. 
Powody, umożebniająee i»aką zmianę, ma
ją  być bardzo liczne. Opozycja, przeciw 
ezesko-niemipcidej ugodzie miała zachwiać 
wiarę rządu w możebnośó ściślejszejc so
juszu z narodowościami slowiańskiemi.

„Dobrze jakoby poinformowany koies-

czego ksj ażę . Karageorgmwicz 
zamierza opuścić Cetynjn i przenieść się 
na stały oobyt do KonstantyroDola Po
wodem nieporozumień są znane usiłow a
nia księcia Karageorgie wiozą, aby wy
tworzyć w Serbji wiasue stronnictwo, 
dążące _do obalema dynastji ] Obrenuwi- 
czów. Książę Mikołaj sprzeciwia, się te
mu nielojalnemu postępowaniu, nie choąo,

. 1
wychodzi codziennie, a- wiec i w niedzieJę, o godz. B rano.



aby w Serbji uznano Cetynję za ognmko 
Knowań rewolucyjnych.

— Z Konstantynopola donoszą, że Mous- 
sa bej został skazany na w/gnanie do Me- 
dyny. Mówią tam również, że tak grecki, 
jak i ormjański patrjareha postanowili 
rozkazać zamknąć kościoły w całem 
państwie tureckiem, jeżeli nie otrzymają 
7adosyćuczynienia za doznane prze* ich 
współwyznawców krzywdy.

— Wiadomo, że dotycnczasowy na
czelny organ socjalnych demokratów nie
mieckich, Sodal Demokrat londyński z 
dniem 1 przyszłego miesiąca przestanie 
wychodzić, a jego miejsce zajmie Berli
nar YcrlMsblatt. Dla niemieckich stowa
rzyszeń robotniczych za granicą, zamie
rza niejaki p. Bells, założyć w Zurychu 
tygodniK, który miejscowa prasa robo
tnicza, ze względów kupieckich, wita 
dosyć chłodno.

— W  W urzburgu odbywa się X II 
walne zgromadzenie demokratyczno-ludo- 
wego stronnictwa. Przewodniczy p. Kroe- 
bev z Monachjum. Dotąd uchwalono mię
dzy innemi zmienić statut i wybrano za
rząd. Za siedzibę tegoż uznaSo miasto 
Stuttgart. Następne walne zgromadzenie 
odpędzie się w Pfarzheim.

— W W eitmar pod Bochum, w West- 
falji, miało się odbyć zgromadzenie ro- 
botniKÓw górniczych, na którem delega
ci mieli zdać sprawę z obrad kongresu 
roDotniczego w Halli. Policja przecież 
zakazała odbyć zgromadzenie.

— Przy wyborach do Rady przemysłowej 
w Gandawie, zwyciężyli socjaliści katolików 
większością 4U00 głosów. Zwycięzcy urzą
dzili wielką demonstrację uliczną.

— Kooyjska ajencja północna donosi, 
że serbsko-węgierska granica została zno
wu otwartą dlu dowozu świń z Serbji. 
Wiadomość ta zapewne ma swoje źró

dło w nieudanym kroku rządu serbsk ie
go, który chcąc pozyskać przy nadcho
dzących wyborach stronnikom swoim 
większość, rozpuścił pogłoskę, że rząd 
austrjacko - węgierski ustąpił od posta
wionych przez siebie warunków. Kłam 
stwu atoli na wierzch wyszło, rozdraż
nienie w pośród ludność’ serbskiej wzra
sta z każdym dniem bardziej, a granica 
jak  była, tak  jest zamknięta. Nie trze
ba zatem wierzyć wiadomości ajencji 
północnej.

— 2! a północno-wschodniej granicy 
Afganistanu chan Dangan zajął krainę 
Pam ir, uwięził urzędników chińskich i 
przyjął poddaństwo indo-angielskie za 
otrzymanie rocznego zasiłku. W skutek 
tego angielskie słupy graniczne w P a t e 
rze są już tylko o trzy,. dni drogi odda- 
ione od rosyjskich w Kara-Kul. W po
środku leżą tylko osady Kirgizów, które 
mogą być łatwo zabrane. Tym sposo
bem w krótkim czasie Anglja i Rosja 
będą wprost sąsiadowały ze sobą w A- 
zji. Anglicy przywrócili fortyfikacje w 
Bhah i Dulla O hodia, które zajęte 
przez wojska kaszmirskie, panujące nad 
olbrzymią doliną Raszkom Daria.

— Capdan Fracassa utrzymuje, że na 
ostatniej radzie ministerjalnej nie było 
mowy o ogólnych politycznych wyborach, 
Crispi omawiał tylko ustąpienie ministra 
finansów Seismit-Dody. Wszyscy mini
strowie zatwierdzili sposób postępowania 
Crispiego. R ada zastanawiała się nastę
pnie nad projektem budżetowym.

— Zapewniają, że kongres argentyń
ski ustanowił wysokie cła ochronne. 
Z wielu obwodow kraju donoszą o s tra 
sznych suszach. Straty w inwentarzu, zwła
szcza w owcach są znaczne. Co do poło
żenia politycznego, ustala się ono w spo
sób znasząey.

1  U S T R O N I U .
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—  Czy szkoła już otwarta P — zapy
tał hrabia.

— Inauguracja nastąpiła właśnie dziś, 
w samo południe. Prosiłem  nawet w ika- 
rego, żeby ją  poświecił, bo mnie to nic 
nie szkodzi, a mieszczuchom niech się 
zdaje, że im co pomoże.

—  A wolno wiedzieć, konsyljarzu, cze
go w tej szkole będziecie nauczali P — 
wmieszała się hrabina.

— Wszystkiego.
— Czy i moralności P
—  Tak jest, i moralności, ale zupeł

nie inaczej, niż to duchowieństwo czyni. 
Ono uczy moralności teoretycznie; prze 
ciw nie, my przejdziemy odrazu na pole 
praktyczne. Jeżeli wytłumaczymy naszym 
słuchaczom, że każdy z nich jes t drobną 
cząstką tej m aterji bezgranicznej, która 
istotę wszechświata stanowi, i że szkoda 
wyrządzona jednej cząstce przez dru
g ą , jest dlatego złą, iż burzy harmonję 
ogólną i wychodzi na szkodę całości, to 
wtedy każdy z nich będzie się stai ał tak 
źyó, by z jego czynów płynął prawdzi
wy pożytek.

— I  sądzisz, K onsyljarzu , że to osią
gniecie P

— Może me zaraz, ale z czasem nie
wątpliwie.

SUKNIA Z P UtYŻA.
H U MO R E S K A

PRZEZ

JÓZEFA BLIZINSKIEGO.

(Dokończenie).

Tegoż : mego dnia jeszcie. przed samym 
wieczorem, Reginka zaproponowała matce, 
aby pojechały obie w bliskie sąsiedztwo do 
jednej z przyjaciółek, która miała być dru 
chuą na wesela. Wymagała tego (jak do 
wodziła) Konieczność porozumienia się w 
kwestji rozmaitych drobnych szczegółów we 
setnego stroją, a głównie (tak myślała) po
chwalenia się i wylania na łono przyjaciółki 
całej radości, jaką nuła z posiadania pa
ryskiej sukni.

Pojechały więc a po czułem pożegnania 
się z kobietami, p. Aleksander i jego przy- 
■zły teść, zasiedli z najswobodniejszą myślą 
do partji s/achów

Niestety! jakże zwodniczemi sa widol i 
nadzieje lndakie!

Była jaż noc ciemna, gdy pan.« wracały 
z owej ważnej konferencji w najlepszych 
humorach; wtem dojeżdżając do wsi, spo 
strzegły nagle łunę, jakby od pożaru b.ją- 
cą z okien panieńskiego pokoikn Reginki.

Okrayk przerażenia dobył się ■ ich piersi.
Fnrman zaciął konie, które ruszył/ ga

lopem i w mgnieniu oka powóz znalazł się 
przed gankiem dworu

Ueginki wyskoczyła pierw=za, wołając:
— Moja suknia paryzka! moja suknia! 
A gdy lok,., wysadził z powozu wolniej

ponuzającą się> matkę, pcrwaiŁ go za ra 
mionu

— Francis- „:u! na miłość Boską, ratuj 
mc. ją paryzką suKnię!.. — wułała ja nie
przytomna — wiesz, białe kartonowe pu 
dło. . to samo. które przy wiozłeB dziś z 
k o le i.. .  lećże, słyszysz!

Franciszek polec:ał w m.g do pokoju, w 
którym pTzez nieostrożność panny służącej 
zajęły sie firanki przy panieńskiem łóże
czku, a ogień trawił już przedmioty łatwiej 
zapalne. Ale uprzedził go tam już p. Ale 
ksander, który na czele zaalarmowanej słu 
żby zalewał właśnie dogasający ogień

Usłyszawszy rozpaczliwe wołanie narze
czonej, wybiegi za chwilę z pokoju niosąc 
obnrącz ir trjnmfii wielkie białe pudło kar 
tonowe.

Reginka odetennęła; wielkie i głośne 
„Achl“ wydobyło się z głębi jei piersi, a 
usteczka ułożyły się do uśmiechu, tak jak 
powinny zawsze nśmiechać się do każdego 
wybawey.

Pan Aleksander był w uniesieniu : ta 
troskliwość jego narzeczonej o ślubną su 
knię była dlań najpomyślniejszą wróżbą; 
widział się nareszcie u celu BWuich życzeń 
i zabiegów. Paui Bomoolewska była roz
rzewnioną ; nawet jej mąż, który wyszedł 
właśnie, przy wdziawszy szlafrok, dzielił o 
gólne wzruszenie. Wszyscy, pomimo świe 
żego przypadku, byli szczęśliwi.

Jakże przedwczesną i krótkotrwałą była 
ta radość!

Otworzono pudło, aby ucieszyć oczy 
przedmiotem ogólnej troskliwości: paryzką 
suknią. Ale sukni nie było, chociaż auten
tyczność padła nie ulegała wątpliwości, 
zajęły w niem miejsce jakieś rupiecie: kok 
z włosów, pończochy pozu ijano do “erowa 
nia, jakieś kołnierzyki podejrzanej czysto
ści i t. p.

Cóż więc się stało z suknią? Rozpoczęto 
natychmiast gorączkowe poszukiwania, któ
ra przyniosły tylko to niewątpliwe przeko
nanie, że się spaliła.

— A ja  ci na to powiem, konsylja
rzu , że nim zbudujecie tę waszą świe
cką moralność , opartą na zimnym ma
terializmie , wpierw z serc prostaczków 
wykorzenicie chrześcijańską, obok której 
doskonalszej nigdzie nie widzę, i zamiast 
zbawić, zgubicie swoich uczniów.

—  Przyszłość okaże, kto się z nas my
lił — odparł doktór.

— Jam  z góry pewna, że prawda jest 
po mol ij stronie.

— I  pod tym względem podzielam two
je  zdanie — dodał hrabia — ale ponie
waż nasz przyjaciel lubi być uparty, więc 
zostawmy go z jogo szkołą, i czekajmy 
na rezultaty. A teraz powiedz mi, H en 
ryku, przenocujesz dziś a nas P

— Czyżby późno było?
— Późno nie jest, ale radbym oi cos 

jeszcze pokazać; prócz tego, moja pani 
ma do ciebie wielką prośbę...

— Prawda, *onsyljarzu, mam gorącą 
prośbę a biedna  ̂ kobieta, pod lasem 
mieszkająca, û  której byłeś już kilka 
razy, znów ciężko zachorowała. Gdybyś 
jutro rano zechciał ją odwiedzić, konsy
ljarzu, bo teraz biedaczku może śpi, zro
biłbyś mi tern wielką łaskę, za którą 
byłabym ci bardzo wdzięczną.

— Bez łaski i bez wdzięczności, pani 
hrabino! J a to  cząstka wielkiej całości, 
poczytuję za mój oh jwiązek starać się o 
to usilnie, by wszystkie i me cząstki tejże 
całości znajdujące się M mojem pobliżu, 
żyły i były zdrowe i dlatego, mimo, iż 
przed dziewiątą muszę być yr szpitalu, 
zostanę na noc w Ustroniu i wczesnym 
rankiem odwiedzę pacientkc,

—  Nie wenodzę, konsyljarzu, w po
budki, jakiemi się teraz kierujesz, prayj- 
muję jednak obietnicę i serdecznie ci za 
nią dziękuję.

To powiedziawszy, rękę mu podała. On

Ale lakimże sposobem puało ocalało ? 
oto poprostc takim, że panna służąca użyła 
je na swoje rupiecie, a snunię koło Której 
miała ooś do roboty, powiesiła zamiast w 
t iafie, tymczasowo na pawilonie łóżka, z 
którym też razem spaliła się.

Panna Regina była niepocieszoną; tern 
więcej p. Aleksander, gdy się przekona1, 
że całe rusztowanie jego marzeń runęło, 
narinozona bowiem po stracie rakni, nawet 
patrzeć nan nie chciała.

Po owej smutnej katastrofie, p Aleksar- 
der przestał zupełnie bywać w domu pań
stwa £ombolew8kich , jednak jako człowiok 
uparty, nie dał bynajmniej za wygrana. 
Jest najmocniej przekonany, że prędzej 
czy później przyjdzie chwila, że panna Re 
gina przebolawszy jeden i drugi zawód ser
cowy. nabierze rozumu i odda mu rękę, 
nie żądając sukni z Paryża.

Dziwak!

KRONIKA UTERACKO-ARTYSTYCZNA.

* K a le n d a rz  p ra k tyczn y  zilu stro w a n y  W ar. 
szawa 1890. kalendarz ten pod względem uzńo- 
bności, rozmiarów, bogatego działu informacyjnego 
i literackiego, stanął odrazu na czele podobnego 
rodzaju wyd, .irnictw. Spotykamy w nim utwory 
Orzeszkowąi, Konopnickiej, Bałuckiego, Prusa, 
Joróana, Bartoszewicza, Gawalewicza itd Oprócz 
kilkudziesięciu pięknie wykonanych ilustrac j, ka
lendarz zawiera ittaczną ilość portretów wybitniej
szych osobistości, jakuto: nowo mianowanych bi
skupów, roi likOw, redaktorów pism waiszawskicb. 
oraz znanych literatów. Pomiędzy tymi ostatnimi 
reprezentują literaturę krakowską portrety Micha 
ła Bałuckiego i Kazimierza Bartoszewicza. Bogaty 
dział kalendarzowy sprawozdania z ruchu literac
kiego i artystycznego, kronika życia społecznego, 
dział higjeniczny i statystyczny uzupełniają treść 
tego jodyuegc w swoim rodzaju kalendarza.

* E m il de Laneleye. „O z b y t k u o d c z y t  pu 
bliczny, przełożył z lraucuzk'ego Władysław Do
mański. Warszcwa 18m0 r. W ośmuastym wieko 
zbytek byi.ał przedmiotem długich i ożywionych 
rozpraw. Dziś mniej o nim mówią, jakkolwiek pa- 
uuje on wszechwładoiej. Czy zbytek przynosi ja 
kąkolwiek korzyść ? — oto pytanie, które rozstrzy
gnąć postanowił uczony aiutfr. Na podstawie grun
townych studjów nabrał słynny socjolog przeko
nanie, że na zapytanie powyższe należy odpowie
dzieć przecząco. Finansiści twierdzą wprawdzie, że 
zbytek utrzymuje państwo, ale Liveleye odpo
wiada im z ekonomistami „Tak jest, ale tan sa
mo, jak stryczek utrzymuje wisielca!“ Istotę 
zbytku określa uasz aucor siowami Seneki: Hoc 
est lu x u r ia e  p ro p o situ m  gaudere peroersis. Zby
tek polega na zamiłowaniu w niedorzecznościach.

im am m m m w m um m H am siw m m m  nr- % ?

Kronika zamieiscowa.
KURJTR LWOWSKI.

* Poświęcenie drukarni instytutu stanro- 
pigjańskiego odbyło się kilka dni temu w 
obecności seniora dra Szara.uewicza i za 
proszonych gości.

* Z polecenia namiestnictwa dokonał 
wczoraj chemik miejski dr. Wąsowicz rewi
zji fabryk wody sodowej.

* Wczoraj w kościele 0 0 ,  Jezuitów po
błogosławiony został związek małżeński p. 
Wł. Wiktora z panną Janiną Czajkowską.

* Wezorai usiłował tu dopuścić uię za
machu morderczego w celach rabunku nie
jaki Andrzej Hołowka, rodem a Nowego 
Sioła, na osobie Jana Zurakowskiego, cze ■ 
ladnika malarskiego, który ofiarował mu u 
siebie nocleg. Hołowkę aresztowano.

KURIER PROWINCJONALNY,

* Dobromil dnia 22 września. — Nasza 
Rada miejska jnż się ukonstytuowała,. Bur
mistrzem wybrano ilersza Blumenfelda, za
stępcą jego Łajbę Braunera, asesorami zaś: 
Mostka Richtera loka Sternheinra i Nata
na Borala; żydzi chcąc dać dowód swej

ją  wziął i Docałował. A gdy za chwilę 
spojrzał na hrabinę, miał twarz tak słod
ką, prawie rozpromienioną, że wyglądał 
jak  inny człowiek. Nagła, taka zmiana, 
nieraz się u niego zdarza ła , to też hra
bia często o nim m aw iał:

— Kto go słucha, a bliżej go nie zna, 
ten mógłby o nim powziąć jaknajgorsze 
wyobrażenie, bo doprawdy, czasom pi© - 
cie, jak Piekarski na mękach, tymczc 
sem pod tą powłoką szorstką, materjali- 
styczną, niekiedy naw et cyniczną, tkwi 
w nim człowiek, którego trzeba uszano
wać. Musiał wiele przecierpieć i dlatego
tak  zgorzLniał.

Po herbacie, gospodyni domu odeszła 
do siebie, hrabia zaś zabrał gościa do 
swego gaoinetu.

Był to pokój Drzestronny, wysoki, po 
salonie nujwięsazy w całym domu. Na 
ścianach od stropu do posadzki wisiały 
obrazy w ramach złooonych, szkoły wio 
skiej lub holenderskiej; nad biurkiem 
widać było wyborny portret hrabiny pę
dzla polskiego, obok niego kilka innych 
utworów naszych artystów. W  dużych 
szafach dębowych znajdowały się książki, 
na biurku, stołach, kanapie i fotelach, 
gdzieniegdzie także na posadzce leżały 
tek> pełne starych ryciu, małoznanyoh 
sztychów, nowoczesnych totografij, ręko
pisów, pergaminów, próoz tego w różnych 
miejscaon stały posążki, kamee, urny 
etruskie, glin me naczynia znalezione w 
kurhanach słowiańskich i niezliczona ilość 
innych drobiazgów,

Pokój ten roni* wrażenie małego mu
zeum, dotąd nieuporządkowanego, w któ
rem pomieszała się literatura ze sztuką, 
areheologja z nauką. H rab.a kochał żo
nę i dzieci, ale prawdziwie szczęśliwym 
czul się dopiero wtedy, gdy całą rodzinę 
miał w swoim gabinecie. Z jakąś rado-

wspamałomyślnośoi, pozwolili jednego kato
lika wybrać asesorem, jest nim p. Teofil 
Brzozowski. Rezultat więc taki : Burmistrz, 
zastępca, 4 asesorów i 14 radnych żydzi, 
którzy wszelkie porozumienie ze strony ka
tolików oa.zucili *e wzgardą. Przeciw wy 
borom tym wnieśli katoliccy wyborcy mi„ 
sta naszego, protest. W mieście naszem 
wszędzie górą żydzi, a znajdują się nawet — 
niestety zaznaczyć to mnsimy — ; katolicy, 
którzy gospodarkę tę żydowską popierają. 
Wszystkie przedsiębiorstwa, wszystkie han 
die u nas spouzywają w rękach żydowskich. 
I tak : sól powiatowa je3t w rękach Icka 
Sternheima, drzewo w lasach kameralnych 
i całej okolicy w rękach Natana Borala, 
dostawa drzewa na salinę również w ręku 
Natana Borala, a wyrób gontów i wszelkie 
przedsiębiorstwa — jak budowa ratusza, 
szkoły i t. p — spoczywają dla odmiany 
już nie w ręku Natana Borala, lecz w re
ku spółki „ Bo.al et Comp “ Teraźniejszy 
pan burmistrz podobno nie umie ani pisać, 
ani czytać po polsku

* Skałat dn, 20 września. — Dnia 14 
b. nr. zdawał tu poseł hrabia Berkowski 
sprawę ze swych czynności w SejSMe kra 
jowym a poseł Chamiec z ozynnośei swych 
w Radzie Państwa. Obecny oh było około 
200 wyborców.

i  Z Zakopanego donoBzą: Jak  wiadomo, 
pomiędzy naszym krajem a Węgram. od 
lat wielu toczy się spór o granicę nad Mor- 
skiem okiem. Słuszność pokazała się po 
stronin polskiej, ale ostateczne rozstrzygnię
cie sporu, przekazane obu ministerstwom 
spraw wewnętrznych, zalega gdzieś podo
bno z powodu starań Węgrów. Pan W ła
dysław hr . Zamoyski, przy wprowadzeniu 
go w posiadanie dóbr Zakopane, objął także 
część sporną Morsk.ego oka, należącą do 
dóbr zakopańskich i spokojnie ją dzierżył 
do początku lipoa roku bieżącego Wtem 
pełnomocnik ks Hohenloe, poseł Edward 
Kegel, wniósł skargę na br Zamoyskiego 
do sądu węgierskiego w Starejwsi na Spiżu, 
o naruszenie granicy. Sąd węgierski (po
mimo tego, że ów sporny kawałek w rze 
czywistości należy do Galicji) skargę przy- 
IfU co więcej dwa ra-y urzędował jnż nie 
na miejsen rzekomo spornem, lecz n« mie,- 
scu położonem w granicach kraju naszego, 
na ziemi polskiej, w sobronisku Towarzy
stwa Tatrzańskiego nad brzegiem Morskie
go oka. Starosta nowotarski wiedział zawcza
su o tej komisji sądu węgierskiego również
0 terminie drugie, komisji znwiadomił go 
telegraficznie hr. Zamoyski Mimo to nie 
poczynił on żadn/cli kroków i wskutek te
go sąd węgiersK naruszył nietylko granicę 
kraju naszego, ale przez to samo i granioę 
Przedlitawji, Lez żadnej przeszkody ze stro
ny władz. Pierwsza komisja prowizorjalna 
sąctu węgierskiego odbyła się w lipcu, a 
di aga w dniach 2 i 3 b m. Po przesłu
chaniu świadków, postawionych przez ks. 
Kohenlohego. żandarm1 węgierscy wraz z 
gajowymi książęcymi ustawili slupy z na 
pisami węgierskiemi na wschodnim brze 
gu Morskiego Oka i . rzucili kładkę na po 
toku Ryb nr (odpływie z tego jeziora), za
nim jeszcze zostali wysłuchani świadkowie 
polscy i zanim został wydany wyrok Sąd 
węgierski nie dał wiary świadkom polskim
1 skazał rządcę dóbr zakopańskich p. Ma 
uieckiego, na zapłacenie 325 złr , iako 
zwrot kosztów k amisyjnych. Wskutek akar 
gi wniesionej przez br. Zamoyskiego je 
szcze w lipcu b. r. na ks. £.obenlohego o 
naruszenie granicy , odbył sąd nowotargski 
oględziny miejscowe okolicy spornej nad 
MorsLiem Okiem dnia 13 b. m., nie wy
dał jednak dotąd żadnego wyroku. Sprawa 
powinna się oprzeć o Sejm.

* Z Nowego Sącza p.sza do Dziennika 
Polskiego: „Po nader burzliwej i wcale nie

ścią pokazywał im wówczas świeżo na
byte przedmioty, przyczeir tłumaczył 
każdego wiek, rodowód i przeznaczenie, 
z j Kim zapałem mówił o starych łzaw- 
nicaob, pieniążkach egipskich i ozdobach 
z epoki krzemienia gładzonego! N.e był 
on uczonym w ścisłem znaczeniu tego 
wyrazB, lecz należał do prawdziwych 
miłośników i znawców tak sztuki, jak  
starożytności. W szakże i w jego upodo
baniach była różnica. Archeologję i nu
mizmatykę lubił, ale jedną sztukę uwiel
biał. Do niej zaś zaliczał tak dobrze 
muzykę, jak malowidło i rysunek. Gdy 
żona grała, słuchał jej godzinami, a gdy 
wszedł do swego gabinetu, mógł pół dnia 
w nim przesiedzieć zapatrzony bądź w 
wiszące na ścianach aa ilowidła, bądź w 
kartony, których tyle jego teki mieściły 
Największą tez przyjemność ten mu spra
wiał, kto on walił jago zbiory. Pod tym 
względem dr. Mroczyński stanowił wyją
tek, ten bowiem lubił tylko muzykę i na 
niej się znał, dla innych zaś działów 
sztuki nie umiał zdobyć się na nic wię
cej, jak  tylko na obojętność. Jako czło
wiek otwarty, nigdy nie udawał i dlate
go, ilekroć przyjaciel pokazując mu no
wy obraz lub posążek, pytał go o zda
nie, sucho odpowiadał:

— Wyperswaduj sobie raz na zawsze, 
Gustawie, byś co do tego mógł odemnie 
mądre słowo usłyszeć. Na sztuce i ar- 
cheologji tyle się znam, ile kura na pie
przu. D la mn.e cała sztuka zaczyna się 
i kończy na muzyce, ta bowiem, jak 
Cłuucz/cy słuszn:e twierdzą, sprowadza 
niebo na ziemię. My, lekarze, przyzwy
czajeni wciąż patrzeć na nędzę ludzką, 
na rany cnoroby, mamy oczy, że się 
tak wyrażę, na pół-umarłe, i jedynie 
przez sair słuoh jesteśmy jeszcze zdolni 
przyjmować wznioślejsze wtażenia. Zr ■

paGameutąrncj dyspucie na posiedzeniu 
przedwyborczem i po gorączcze przedwy
borczej którą okazywali niektórzy obeonie 
już obrani ojcowie miasta, odbyły się wy 
bory z koła 3, a wynik oKazuje. Łe do Rady 
z kc'a tego weszło parę sił nowych, prze- 
ważuie rzemieślników, którzy potrafią może 
ująć w swe silne chociaż spracowano dło
nie zarząd miasta i nadadzą mu nowy, le 
pszy —• niż dotychczas, Kierunek. Byle tyl
ko nie dali się opanować dotychczasowym 
zarządcom miasta, których rządy niestety 
iuż każdemu prawdopodobnie kością w gar 
dle stoją. Przedewszystkiem koniecznością 
jest zmienić samą zwierzchność gminną z 
jej dotychczasowym naczelnikiem, pod któ 
rego pokrywką nasi brama po Mojżeszu, et 
chcą to robią. Wybrani zostali na 605 gło 
sujących: dr Karol Slavik 686 głosami, 
Józef Kmietowicz 648, Adam Olesik 613, 
Wincenty Dobrowolski 482, Aron Neben- 
zanl 390, Walenty Brzeski 386, Nsftali 
Dornmann 385, Józef Miczan 377, Emil 
BraMee 376, Okaskel Landau 360, Moic; 
Korbl 355 i Jakób Horowitz 336 głosam 
na radnych; na zastępców zaś wybrani 
Jakób Kowalski 376 głosami, Michał Gu
towski 373, Michał Gawor 370, Lazar 
Herschłal 369, Ignacy Benisz 368 i Na- 
than Einziger 366 głosami. Tak się więc 
przedstawia jedna trzecia część rady miasta 
Nowego Sącza. Wybory z koła 2 i 1 na- 
stąpią później, o wyniku których nie omie
szkam wam donieść. Nie są wykluczone 
leszcze rekursa pomimo tego, że wybory w 
sLutek tychże iuż raz obalone zostały. Pod
staw do rekursu, jak gwiazd na niebie".

KURJER OYECEZJALNY

* Arohidjocezja lwowska. Ks. Eawarda 
Bladowskiego przeniesion i z Czernelicy do 
Tłustego, ks. Marja MroczKowski objął 
administrację parafji w Powitnie, ks. Niedź- 
wiecki otrzymał kanoniczną instytucję na 
Wiśniowczyk. Ekspozyturę w Żawałowie, 
objął ks Karol Stecz, wreszcie kB. Karola 
Borkowskiego przeniesiono tt Wiśniowczy- 
ka do Podhajec.

* Djecezja przemyssa. Nowowyświęceni 
przeznaczeni: Ks. Fr Bielawski do Krakuw- 
ca, ks. Flor. Borek do Rzeszowa, ks. W. 
Czajka do Milczyc, ks. Edm. Dutschka do 
S/ehni, ks. M. Dukiet do Jasła, ks. St. 
Fus do HuBsakowa, ks. J . Gajda do Sam
bora, ks. L. Gondelowski do Rymanowa, 
ks. G. Kraus do Gorlic, ks Stan, Malinow ■ 
ski do Pruchr:ka, ks Fr. Sierzęga do Ozu- 
kwi, ks. Al. Sirak do Wesołej, ks. J  Sta- 
cnyrak do Dobrzecliowa, ks. J. Strzelbicki 
do Medyni, ks Wł. Tryczyriski do TurKl 
i ks. J . Wójcik do Jasionowa.

* Superjorbm B izyljauów we Liwowie za
mianowany został ks. Andryjczak z Kra 
kowa.

KUNKURSY.

* Wakują posady naucz /cielskie: 1) W 
szkole wydziałowej żeńskie’ pnłłączonej r. 4 
klasową pospolitą w Stanisławowie posada 
młodszej nauczycielki z płacą 420 złr. i 
10% dodatkiem na pomieszkanie. 2) W 
sikołaoh etatowych 1 klasowych z wolnern 
pomieszkauiem: a) w Bednarowie gotówką 
298 złr. (w drzewie 2 alk, b) Ohryplinie 
gotówka 300 z ł r , c) Majdanie 300 złr., d) 
Nykietyńcach 300 złr., e) Podłużu 299 zł , 
(kartodami 1 złr.), f) Wołczicowie 300 
zir. 3) Przy szkołach filjalnych z wol- 
nem pomieszkaniem : a) Bratkowicach go
tówką 248 złr. 70 ct. (z gruntu 1 złr. 30 
c t ), b) Chomiakowie gotówką 250 złr., c) 
Chorostkowie 250 złr., d) Hanusów cach 
250 złr., e) Komorowie 247 złr. (z gruntu 
3 I) Kozinie 250 złr., g) Międtyhor- 
c a e h  gotówką 222 złr. 50 ct. (zbożem 27 
złr. 50 ct ), h j  Pacykowie 250 złr , i) 3a- 
pahuwie 250 złr , k) Sielcu 250 złr.' m)

sztą muzyka mówi nam o rzeczach, któ- 
ryoh nipiyśmy nie widzieli i nigdy nie 
zobaczymy, a jeden je j ton  nie raz wię
cej wzbudzi uczucia, niż tego dokaże 
gruby tom, pełen arcymądrych rozumo
wań.

Ale chociaż nie znał się na obrazach 
i rzeźbach, chętnie je  oglądał, a gdy mu 
przyjaciel objaśnił zalety świeżo otrzy
manych przedmiotów, słuchał uważnie i 
robif minę, jakby wszystko rozumiał.

— Nie dafbyś wiary, Henryku — rzekł 
gospodarz do swego gościa, gdy tenże u- 
siadł przy jego biurku — jak  wielką 
przyjemność sprawił m; dziś mój dostaw
ca paryzki. Już oddawua starałem  się o 
rysunki (Jalotta, między niemi głównie
0 jego arcydzieło Les Miscte de la guerre, 
które dwieście lat temu wyszło w Pa 
ryżu. Dotąd ofiarowywano mi wciąż póź
niejsze edycje, i dopiero dziś otrzyma
łem świetnie zachowany egzemplarz pier
wszego wydania. Przypatrz się Henry ku
1 podziwiaj.

Tc powiedziawszy, podał przyjacielow. 
książkę podłużną, podobną do albumu, 
w któroj na kartach tiałego papieru by 
ły nalepione szara rysunki, przedstawia
jące rozmaite epizody z wojny trzydzie
stoletniej. Każdy z nich był dla siebie 
skończonem arcydziełem. Figurki, acz 
małe, poruszały się, żyły, miały swój 
charakter i namiętności, konie biegły, 
rżały, ugrupowanie było wszędzie wzo
rowe, nawet tani, gdzie artysta chciał 
uożar przedstawić, samemi linjami taki 
ofokt wywołał, że złudzenie było zupeł
ne, patrzącemu bowiem zdawało się, żo 
w rzeczy samej sto. prred budynkami 
płonącemu

(Dalszy dąg naatąjń).
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cznym Komplecie 22 członków, załarwiła 
laba następujące przedmioty -

1) Do Rady państwowej kolejowej, skut
kiem we' wania JE . Ministra handlu, wy-

Kandydaci (kandydatki), $ cia padl na siemię. Z rany na samym brano na przyszłe trzechlecio członkami pp,
jedna z powyższych po-grodku czoła trysnęła szeroka masa mózgu, Leopolda Reicha i Zygmunta Szancera, za-

T y f- T i i c n i c z a n a c h  250 złr., n) Uhrynowie) „Jadwigo, spójrz jeszcze ra*; na mnie !“ Je 
dolnym 248 *!?• 80 ct- (za grunt 1 złr dnocześnie przyłożył mały rewolwer, który
50 et ) o) Uhrynowie górnym 250 z łr , |  już od dłuższego czasu posiadał, do skroni; 
p) W o d n i k a c h  gotówka 240 złr. (10] rozległ się odgłos strzału, a hrabia bez Ły
złr. zbożem)- 
ubiegający się o je«ną z
sad winni wuieśd podania należycie udo- 
k u u e n to w a n e ,  za pośrednictwem swej w ła
dzy rze-dżonej do okięgowej Rady szkol 
nej w  Stanisławowie najpóźniej do 10 listo 
pada 1890.  ̂ .

* palej wakują posady ekspedjentów : a) 
\iy urzędzie pocztowym w Kusienicach w 
pOWjeoie Przemyskim za kontraktem służ
b o w y m  i kaucja 200 złr., z płacą rocznych 
200 zL-i ryczałtu kancelaryjnego 60 złr. i 
wynagrodzenia 420 złr. za codziennego po- 
nłańca pieszego do Znrawicy i napo wrót, i 
h) w h oziowej w powiecie Stryjsaim za 
Kontraktem służbowym i kaucją 200 złr., 
z płacą rocznych 150 złr., ryczałtu kance- 
laryjnego 40 zir. i wynagrodzenia 900 złr. 
za codzienną jazdę posłańctą Jo Skolego i 
napowrót Podania należy wnieść naipóźniej 
do 8 października b- r. w Dyrekcji poczt 
i telegrafów we L-z owie.

MIANOWANIA
* Raaa jszkolna krajown zamianowała stałego 

nauczyciela młodszego, Józefa Tławetkiego, w 
Nienaszowie, stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Wysoce.

KURIER WARSZAWSKI.

a bard-o mało krwi. Na odgłos strzału stępcami »as : J . Holcera z Rzeszowa i
przybiegła macocha Jadwigi i mieszkańcy, Maurycego Dattnera.
domu Cbaussóestrasse 28, a baletnica po 2) Do przybocznej Rady cłowej ministej-
padła w długi płaci kurczowy. stwa handlu wybrano na członka p. J  'Iju-

Lekarz dr. Braun stwierdził wypadek. sza Epsteina, na zastępcę p. Hermana Frit- 
Bunerci, puczem pojawili się urzędnicy po- scha z Krakowa.
licyjni. Jadwiga Helle leżała już pół go- 3) Przedłożony przez członka p. lern
dżiny w omdleniu, więc lekarz zwrócił się na Fritscha bard ;o cenny i obszerny refe- 
do niej. Jadwiga była niepoczytalna, znaj-(rat, co do wniosku posłs p. Polanowskiego 
dowala się w jakiejś ekstazie, bo schwyciła' o zaprowadzenie wyrobu krochmalu z ma • 
gorączkowo dlori lekarza, mydląc, że to czki ziemn aczanej, postanowiono po tele- 
jest ręka Schaumburga, tak, że lekarz mu graficznem zapytaniu się Wydziału krajo- 
siał zawoład: „Nie ja nim ' jestem! * Na(wego, kiedy ank eta nad tym przedmiotem 
pulcie biurk. zmarłego znaleziono cztery narady swe rozpocznie, wybrać delegatem 
listy, ołówkiem napisane, które policja za-j Izby p. Fritscha, wyrażając mu aznanie za 
brała wraz z rewolwerem i kluczami. Trn- bardzo żmudną i wyczerpującą pracę

do-
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* Cykl iści warszawscy urządzili wys’cigi 
welocypedowe w Łodzi. Główny wyścig n 
rowerach 6.750 metrów, t. j. 15 raiy 
koła toru, wygrał p. B Sohimmel w 
m. 57'/2 sekundy.

* Wystawiono w teatrze „ Rozmaitości “ 
wesoły utwór znanego pissrza, Włodzimie
rza Zagórskiego, p. t : „Występek panny 
Józi*. Antor nazwał rzecz fraszką sceni
czną która mu zalety p erwszorzędne do
brego humoru i zręcznoe i. Utwór miał 
niemałe powodzenie i zyskał pochwały 
zasłużone B ytyki.

KURJER WIEDEŃSKI.

* Królewski praski poseł w Watykanie 
dr. Schlozer przybył dn. 2J b. m. o godz. 
7 '/2 rano koleją północną ■ Wrocławia do 
Wiednia. Sohlozer zamieszkaj w hotelu I m 
perial i złożył tego samego duia po połu
dniu wizytę tutejszemu watykańskiemu nun
cjuszowi arcybiskupowi Gai jinberiiem  i. Po
wóz nuncjusza odwiózł Sokldzera do hotelu. O 
godz. 71/? wieczorem odbył się u nuncjusza 
uroczysty obiad na cześć pruskiego posła.

* Wiedeński najwyższy trybunał orzekł 
zasadę, że uwodziciel małoletniej dziewczy 
ny może byó ca ten czyn metylko ścigany 
w drodze sądowo karnej, lecą nadto jest o- 
bowiązany szkodę, wyrządzoną dziewczynie 
w ten sposób nu czci i zdrowiu, wynagro
dzić kwotą pieniężną, którą sąd oznaczy.

* Kości wiedeńskiego aktor i i poety lu
dowego Jana Nestroya, przeniesiono w nie 
dzielę rano z oment-rza na Wdhring do 
g r o b u  K aa łu Ł o n y ch  n a  c e n t r a ln y m  c m e n 
ta r z u .  *

* Ministerstwo oświaty odrzuciło wniosek 
Benatu akademickiego uniwersytetu wiedeń
skiego, aby w indeksie każdego ze słucha 
czów znajdowała się fotograńa właściciela
ndeksn dla łatwego stwierdzenia tożsamości 

oso Dy.
* Generał broni Scudier, który cspozwał 

przed sąd przysięgłych, o obrazę honoru 
dziennik Yaterland, z powodu artjrfiułu 
tegoż „Sznurek jedwabny* (nr 88 z 30
marca r. b ), z a r z u c a j ą c e g o  generałowi ko
rupcję, odznaczył się w r, 148 podozas 
wypadków krakow sk ich . Następnie wynie 
siony do godności majora i adjntanta kor
pusu, wysłany został do Węgier, gdzie w 
u ta r c z c e  z legionem polskim, otrzymał ranę 
w głowę i wzięty zodtał do niewoli. Za u- 
dział w kampanji węgierskiej otrzymał 
wojskowy krzyż i i dugi. W r. 1867 mia 
nowany osiuł komenderującym 17 pułku 
piechoty.

pa samobójcy okryto kołdrą i w skrzyni 
zaniesiono do morgue. Jeden z tragarzy 
powiedział: „Mamy tam już lednego lira
biego ; możesz mu rękę podać!* Nieszoze 
śliwy hrabia w ostatnich dniach robii wszel
kie wysilenia, aby się uwolnić od klątwy 
tej mńości. Ta miłość rujnowała go bardzo 
pod względem finansowym ; jeszcze na kil 
ka dni przed katastrofą otrzymał posyłkę 
pieniężną w wysokości 4.000 marek. Wszy 
stko pochłaniała miłość. Z czterech listów 
jeden był wystosowany do Jalw ig , drugi 
do macochy, trzeci do matki własnej, a 
czwarty do oiea, bawiącego obecnie w Wie
dniu. Do baietnicy napisał: „Większa sama 
pieniężna dla ciebie znajduje się w biurku 
mojem, a zresztą ojciec mój będzie się 
tobą opiekował*. Oo za przypuszczenie! 
Hr. Juljusz Schaumburg był okaz.łym 
mężczyzną z wykwintnemi manjerami, ale 
bez wyrazu na twarzy. Baietnicy Jadwidze 
Helle dyrekcja teatru natychmiast dała dy 
misję. Rodziców hr. Juljusza policja tele 
graficznie zawiadomiła o smutnym rypadku

Krojiiku miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Dziś dnia 25 września obchodzi Ko 
ściół katolicki uroczystość św. Kleofasa, mę
czennika. Byl jednym z 72 uczniów Ckry 
stusowych. W mieście Emmaus we własnym 
domu przyjmował zm irtwychwstałego P 
Jezusa, "ko nieznajomego pielgrzyma, i 
tamże, za wiarę Chrystusową poniósł śmierć 
męczeńską.

Kalendarz. Dziś św, Kleofasa, męczen
nika ; jutro : św. Jozafata, bisknpa.

Kalendarz historyczny. 25 września 1383 
roku: Oblężenie Brześcia Litewskiego przez 
Zygmunta, elektora brandenburskiego. — 
1791 roku Drugi rozbiór Polski.

KURJER BERLIŃSKI.

* Ogromno wrażenie wywołało tu samo 
bójstwo hr. Juljusza Schaambnrga, dokona- 
ne 19 b. m. w nocy mieszkaniu baietnicy 
Jadwigi Helle. Hr. Juljusz Schaumburg, syn 
jednego z książąt Hanau, miody student 
uniwersytetu, przybył z Berlina do Drezna, 
przed kilkoma miesiącami i tu poznał ude
rzająco urodziwą Jadwigę Helle, baletnicę 
teatru Fryderj ka Y\ litu ima. Serce młodego 
kr. biego zapałało namiętną miłością do 
pięknej kobiety i począł dawać wyraz swe 
mu uczuciu w list-wn, pewnych wynurzeń 
czułych. Jadwiga Helle usłuchr"a tych za
klęć, a hr Juljusz pTzed dwoma miesia ta 
uń najął salon w mieszkaniu macochy ba- 
letnicy. Urocza wszakże Jadwiga nie była 
i lałem cnoty; miała dawniej n  mansowy 
Stosunek z hr. F., a nawet w czasie, gdy 
już przyjmowała listy miłosne br. Schaum
burga, Uczyła kilku przyjaciół w korpusie 
oficerskim. W skutek tego pomiędzy Julju-

Cesarz polecił wyrazić tutejszemu dru 
giemu Stowarzyszeniu weteranów wojsko 
wych, swe podziękowanie, za otrzymane w 
dniu urodzin życzenia od tej instytucji.

Marszałek krajowy książę Eustaohy 
Sangnszko, onegdaj wieczorem przejechał 
przez Kraków, udając się z Tarnowa do 
Wiednia,

P- wiceprezydent Rady szkolnej kia- 
jnwej, Bobrzjński, onegdaj wieczorem odje
chał do Wiednia

P. wiceprezyaent Namiestnictwa Lidl
wczoraj rano przejechał przez Kraków w 
powrocie z Wiednia do Lwowa.

Prof. dr. Ludwik Teichnian powrócił z
Krynicy do Krakowa.

Dr. Józef Kallenbach, b. docent wszech 
nicy Jagiellońskiej, a obecnie profesor uni
wersytetu we Fryburgu, przybył na krótko 
do Krakowa.

Za duszę ś. p. Ludwika Zarewicza od 
prawioną została wczoraj msza św. w ko
ściele OO. Paulinów na Skałce.

Pogrzeb ś p. Emilji z Knapczyńskich 
Po.1 wyszyńskiej, przedwcześnie , bo w 24 
roku życia zgasłe) artystki dramatyczne], 
odbędzie się dziś o 3-ij popołudniu, ko
sztem składek publicznych, gdyż zmarła 
nie pozostawiła absolutnie żadnych fnndu 
szów. Smntne!

W sprawie studjum rolniczego dowia
duje się Czas, że za pośrednictwem senatn 
akademickiego wuiesionem zostało przed 
stawienie do ministerstwa oświaty, oelem 
ułatwienia wstępu na studja tej części mło
dzieży, która ukończyła szkoły realne, gdyż 
według statutu jedynie maturzyści z gimna 
zjów klasycznych mają prawo zapisania się 
na wydział rolniczj w charakterze nczniów 
zwyczajnych. Tenże dziennik zapewnia, iż 
zwrócono się również do ministerstwa

kiej się z fachową znajomością, tak chę
tnie i gorliwie podjął.

Do referatu tego uchwalono załączyć, przy 
przesłaniu go Wydziałowi krajowemu, nade 
słane skutkiem wezwania Izby odpowiedzi 
Izb handlowych z Wiednia Berlina, Mc 
mnnoa i Opawy, w tym przedmiocie nade- 
szłe.

4) Na wezwanie Wydziału krajowego z 
dnia 2 września b. r. 1. 54.883 pod wzglę 
dem zbadania wniosku posła dra Włodzim. 
Kozłowskiego i towarzyszy, co do nsterek 
wynikających ze statutów, ustroju i zwy
czajów giełdy wiedeńskiej dla mąki i zie 
miopłodów, usunięcia ich w drodze admi
nistracyjnej i projektu ustawy państwowej 
oraz porozumienia się z ministerstwem wę- 
gie skiem • handlu, w celu takiejże ustawy 
dla giełdy peszteńskiej, po uwadze wiec 
prezesa p. Mendelsburga, że giełda w., en 
ska zmieniła obecnie nazwę na giełdę pro 
duktów rolniczych (łandwirtbschaftliche Pro- 
dnkienborse), co prawlopodobnie i zmianę 
statutów i innych urządzeń spowodowało 
lub spowoduje, uchwalono wezwać zarząd 
tej giełdy o informację pod tym względem 
a następnie oddać ten przedmiot komisji, 
złożonej z członków Izby pp. Gnstawa Ba 
rncha, Feliksa Lorda, Jul. Przeworskiego 
i H. Landaua.

5) Składkę na pogorzelców miasta Miko 
łajowa, wobec licznych pożarów w okręgu 
Izby krakowskiej, uchwalono polecić prywa
tnym względom, przez arkusz obiegowy

6) Gdy stan handlowy ponawia zażale
nie, że stampilje pocztowe na markach li 
stowych tak niewyraźnie odbijane bywa 
ją, że dociec trudno, na który nrząd po 
cztowy spada wina o p ó ź n ie n i a ,  w r a z i e  złe 
e e ń  in d lo w y c h  i n i e w y k o n a n ia  ic h  o d w r o 
tnie, c o  na straty, wymówki i opóźnienia 
w odsetkach naraża, uchwalono: uprasza się 
przełożonej władzy krajowej pocztowej, aby 
przestrzeganie tylekroć ponawianych pole 
ceń urzędom pocztowym, znowu przypomnieć 
chciała.

7) Odezwę prezyd- nu, kolei państwo 
wycb, aby mn Izba podawać chciała no
minalnie fakta, gdzie i kiedy reklamowano 
w kolei państwowej nadpłaty naleiytości 
albo teź zaprzeczenia rt fakcji i t. d. przy
jęto z zadowoleniem do wiadomości i u- 
chwaluno w razie zazaleń do Izby. badać 
te fakty i przedkładać ich wynik dyrekcji 
generalnej.

8) UohwaLno statkiem rezygnacji p. ar- 
ohitekty Tad. Stryjeńskiego, uwolnić go od 
obowiązków członka Izby handlowo prze
mysłowej, a w myśl §. 6 ordynacji wybór 
czej powołać — przy wyrażeniu mu polzię- 
ki z» dawniejszy udział w pracach Izby — 
w jego miejsca p. Stanisława Romana; zas 
w miejsce zmarłego członka Józefa Libana, 
p Michała A dera; aż do końca tej kaden
cji postanawiając oraz wszelkie przygoto
wania do odnowy wyborów Izby z rokiem 
1891.

9) Na odezwę magistratu z dnia 1 sier 
pnia 1890, L. 17225 ucłiwalono odpowie 
dzieó, że J. L. JoBkowicz rodem z Żarek 
w Królestwie Polskiem od roku 1878 w 
Krakowie osiadły, a od roku 1880 samoi 
stny warsztat stolarski utrzymujący, na oo 
kartę przemysłową poi jadał jeszcze przed 
nastaniem noweli przemysłowej z dnia 15 
marca 1883 roku i po 'atefe opłacał, nadto 
uzdolnienie listem wyzwolin wykazuje, ści
śle wziąwszy w myśl ustawy dyspensy od 
innych świadectw nie potrzebuje — a w 
każdym razie do takowej o. k. namiestni
ctwu zdaniem izby przedstawiony być wi
nien.

W Towarzystwie sztuk pięknych, gdzie 
pc małej przerwie znowu zajaśniało świa
tło elektryczne, było wczoraj gwarno i peł
no. Liczne gromaaki osób z ciekawością 
przyglądały się nowemu obrazowi p. W. 
Łnskiny.

Z teatru. Wczorajsze przedstawienie dra
matu historycznego z powieści Henryka

i mieczem*

służąca, zoBtaje uwiedzioną. Zmienia oczy
wiście służbę idzie w świat dalej, aż nare 
szcie w polu, p rzy  żniwie Dowija dziecię, 

p rze jęta  bólem i wstydem pozbawia je 
życia. K toś ją dopatrzył, wydał, aresztują 
ją, przyznaje się do wszystkiegc i pnd za 
-zutem  dzieciobójstwa staje na lawib oskar
żonych.

Wobec tak jawnego faktu zbrodni, zdaje 
się na pozór łatwe zadanie sędziego. A je 
dnak cztery głusy na dwanaście odpowie
działo nie. Jeszcze głos jeden, a byłaby 
uwolnioną, byłby prawie skandal wobec 
litery prawa sprawiedliwości, która jest 
ślepą i miecz obojętnie do góry wzniesiony 
trzyma, Te cztery głosy nie, to protest o- 
bywatelski przeciwko społeczeństwu, które 
stać na miljony na oele bezprcdukcyjne, 
ale go nie stać na domy przytułka dla 
małoletnich przestępców, nie stać go na 
do \ y  podrzutków, gdzieby tysiące egzy 
stencyj ooalało dla społeczeństwa, egzysten- 
cyj, które dziś albo nagłą kończą śmiercią, 
lnb co częściej Się zdarza, marnieją powoli 
z zaniedbania i głodu po nędznych che

pować i żadnego żądania strejkujących 
nie uwzględniać '.W ojsko tymczasowo 
rozlokowane będzie po rewirach. Świeżo 
proszono usilnie o umieszczenie y Ostra
wie stałego garnizonu.

Przywóz 25 września Wszystkie szy
by ostrawskiego i kśw ińskiego rewiru 
węglowego o.sadzone są wojskiem. W 
trzech szybach: w Orłowie, Dąbrowie i 
Porembie gdzie strejk wybuchł, nie uka
zał się żaden robotnik, — tak samo w 
z"bie Eugenjusza w Peterwaidzie W 

Michałków icach pracuje około robo
tników. W innych szyoach od wczoraj 
rana rozpoczęła się normalna praca.

W iedeń 25 września. Proces jenerała 
broni Scudiera przeciwko katolickiemu 
dziennikowi Yaterland, zakończył się j edno- 
myślnem skazaniem Kollera, autora in
kryminowanego artykułu , na ośmiomie
sięczne więzienie.

Berlin 25 września. „Reicbsau- 
zeiger“ donosi, że pozwolenie udzie
lone Berlinowi na dowóz żywych

t a e l . —  T a  biedna, «,apłakana dziew czyna {świń z  Białej-Bielska i Steinbruch, 
stoi przed sądem, a dla spraw cy w szy stk ich !rozszerzone Z O S ta ło  l'a ZaOpaiTZOlie
jej nieszczęść nie ma ani jednego słowa 
potępienia, nie ma na to artykułu prawa,— 
ona niesie ze sobą wstyd i ciężar chwilo
wego obłędu, a główny winowajca uchodaa 
wszelkiej odpowiedzialności! Oto iest L_3k.c 
sprawiedliwość społeczna.

Ponieważ nie jest to specjalne sprawo
zdanie sądowe, tylko parę refleksyj, jake
śmy wyżej nadmienili, dodam] więc tylko, 
ii mowa prokuratora Wędkiowicza, oskar 
żująca, pełna głębszych uwag, — uwzglę
dni. ąoa wszystkie okoliczności łagodzą :e, 
przyczyniła się do tego, ii  trybunał wy ■ 
mierzył jej karę minimalną i skazał na lat 
3 ciężkiego więzienia.

Z Cyrkli. Zaznaczyliśmy już kilkauro 
tnie, że cyrkp.Blumenfelda należy do lepsiyoh

oświaty z piośbą, aby wobec trudnośoL, na ĵ
jakie natrafia zdanie matury w Rosiiji Kró * Sienkiewicza p. t. : „Ogniem
lestwie, pozwolonem było polskim adeptom zgromadziło w teatrze nieliczną publiczność,

szem i Jadwigą wydarzyły się częste awan- ’ rolnictwa składać egzamin wstępny z za- Sztukę grano p- arawnn • Na różnienie
tury, nieraz tak głodne, że świadkami sta kresu przedmiotów szkół realnych, według sługują [»p - emaszko (Zagłoba), Rygier
w=li się wszyscy mieszkańcy domu. W p.ą , norm ustanowionych przez wydział akade-1 (Bohun i Sobiesław (Skrzetuski). Rola H< 
tek wieczorem hrabia przyszedł do domu w:micki. Nie wątpimy, że minister oświatyj wypadła w interpretacji p. Kalużyri- 
towarzyatwie baietnicy, z którą w jednym dr. Gmitsełi nowvżnzn nranJstawienie n M,t,el dobrze
z sąsiednich sklepów korzennych przedtem* 
poczynił rozm aite zakupna ; wczoraj bowiem 
przypadały urodziny maoochy Jadw ig i, a 
hrabia w “woim Balonie urządził kolację.

ostatnich dniach pomiędzy kochającą się 
parą w ybuchały co oh wiła gwałtowne sceny, 
wreszcip ] 9 b. m. miłość ta  skończyła się bai-

-Jutnym epilogiem. Mieszkańcy iloma ' Izby handlów o-przemysłowej krakowskiej, 
- - —dają, to Schaumburg już przed ko-jz dnia 17 września b. r . : 

lscją znajdował sią w stanie podpitym. Gdy> Pod przewodnictwem prezesa T. Bara- 
gię olacja skończyła. Jadwi ga poszła, d o ! nowskiego, a później wiceprezesa A. Men 
„wego buduaru, a w chwilę później pojawił delabmgi, w obecności delegata i radcy na 
się w buduarae Juljusz i rzekł do n ie j: .  miostnictwa p. E. Kaczkowskiego, o li-

względni. odegraną bęiz. i komedja Sardou
Komisja teatralna zbierze się •' 3niu|P- ł' : „Teściowa*, 

dzisiejszym, celem ostatecznego zatw ierdzę : Ze S^du przysięgłych. Powołanie oby-
nia kontraktu o budowę nowego przyb>-ku j wateli kraju do sądzenia spraw, w których 
sztuki w Krakowie z p. Zawiejskim. Kon i dawniej zawodowi tylko sędziowie mieli
trakt ma być w tych dniach podpisany. gK-* rozstrzygnięty, niesie za sobą bardzo

Sprawozdanie Z gremjalnego posiedzenia , ważne następstwa. To sondowanie od czasu
ń° czasu w ramach społeczeństwa, mimo-
woli nasuwa myślącemu człowiekowi tysiące 
u  'Cksyj o materjalnych i społecznych nie
dostatkach naszych

Takie refleks, e nastręczała wtorkowa 
rozprawa. Biedna dziewczyna, wyrobnica,

publiczuemi szlachtuzami miasta: 
Ostrów, Krotoszyn, Bydgoszcz, Ino
wrocław, Piła, Toruń, Nowe Mia
sto , Zgorzelec (G-orlitz), Lignicę, 
Torgawę, Zeitz, Brandenburg, Span- 
dawę, Prenzlau, Chociebuż (Kott- 
bus), Forst, ’ Sorak, Hannover, Lii - 
den, Hildesheim, Grettynga.

Koloiljd 25 września. „Kólni- 
sche Zeitung“ podaje rozmowę Ta- 
tiszczewa z niemieckim konsulem 
Wangenhcimein w Sofji, przyczem 
z oświadczeń tego ostatniego publi
cysta rosyjski nabrał przekonania,

drugorzędnych tego rodzaju towarzystw, j że jedynie nacisk Z ragramcy w y 
Od kilku tygodni przypatrujemy się je- wołać może zmianę stanu rzeczy w
di ak tym samym produkcjom, jakkol 
wiek wcale zręcznib inscenowanym. J edyną 
silą atrakcyjną, ■ którą się liczyć należy, 
jest niezaprzeczenio sam dyrektor, jeździec 
wyborny, który w przeświadczeniu o swej 
duskonałoćci, zapełnia też cały wieczór i 
w istocie on jeden zasługuje na pełne u 
znanie.

Powszechn, uwagę zwraca brak wolty- 
żerek, tak licznie w innych cyrkach re-

Bułgarji. Tatiszczew domyślał się, 
że odbywający się wówczas zjazd w 
Narwie da do tego impuls. Od cza
su jak Bismarck ustąpił, stanowisko 
Koburgów jest pewniejsze.

Stuttgart 25 września. Jeueral- 
ne zgromadzenie ewangelickiego 
ZwiązJtu wysłało do cesarza Wil-

prezentowanych, boó trudno nią nazwać ’ helma telegram z wyrazem hołdu ; 
młodziutką pannę Hariette, która clioó ł a - |w telegramie tym Związek ośw iud- 
dnie j ździ i pczuje na koniu, me puSiada' cza gr0towuŚĆ WSUÓłdziałania liad 
jednak w tym kierunku perfekcji. 1 -- - -

Na zakończenie wczorajszego przedsta 
v ieni odegrano pantuminę p. t. „M.S 
zepa*

Ani treść p&ntommy, przeplatanej dra- 
stycznemi ewolucjami, ani jej wykonanie, 
me zdołały zachwycić licznie zgromadzonej 
publiczności W każdym jednak razie na 
czas jarmarku końskiego i taki cyrk budzi 
tajecie i gromadzi znudzonyoh sportsme 
nów.

N i wychodztwie- Wczoraj przyaroszto 
wała tutejsza policja na dworcu kolejowym: 
Leisora Pressnera a Zaleszczyk, Abrahama 
Herscha Sonneiizera z Drohobycza, Józefa 
Pecka, Jędrzeja Gibałę i Michała Kroch 
malskiego z Biair (pod Rzeszowem) na 
wychodztwie do Ameryki, gdy nie mogli 
wykazać się odpowiedniemi świadectwami i 
legitymacjami. Przytrzymanych odstawiono 
do sądu karnego, gdyż nie uczyniwszy za 
dość powinności wojskowej, potajemni" usi 
łow»ii wyemigrować.

Organa policyjne aresztowały: Jana
Skoczyjana z Bionia, lokaja, który zbiegł
szy z obowiązku służbowego od p.Byszew-

rozwiązań]em kwestji socjalnej. jaK 
się to m u  stać i na jakiej drodze, 
będzie przedmiotem dzimejszych o- 
brad.

Paryż 25 września. Na najbliż
szej sesji Izby między innemi przyj
dzie także pod obrady projeKt usta
wy, dotyczący budowy paryzkiej 
kolei metropolitarnej, oraz projekt 
ustanowienia dnia roboczego. ,

Marsylja 25 września. Rada municy
palna' uchwaliła rezolucję protestującą 
przeciwko systemowi protekcyjnemu za
inaugurowanemu przez parlament.

Rzym 25 września. Wczoraj w 
nocy przybito na budynku austrja- 
ukiego poselstwa odezwy iredeuty- 
styczne. Policja aresztowała trzy o- 
soby o ten czyn podejrzane.

Rzym 25 września. Bankiet, 
który miał być wydany we Floren
cji na cześć prezydenta mimstróy

skiego a Be,so w Król Polsk i- skradł te- j C ri i odłożony ZOStał n a  UZ16Ó 
muż szpilkę złotą, książkę, cztery fo togra-|8  J
fję, Rzeczy odebrano. -  Walerego O p a liń -P  .
skiego, lokaja z Zarzekowic, za kradziei B e l g r a d  J5 w rześn ia . „Vldelo“ 
srebra precjozów na szkodę swych służ-1 ogłasza artykuł przeciwko kandyd - 
bodawców przy ulicy Florjańskiej. Opałin- turze Pasicza w Belgradzie, obwinia 
śki kradt już od maja i zastawiał skiadzic- g 0 bowiem, Ż6 W roku 1885 działał
ne przedmioty w Kasie oszczędności.

Odpowiedzi Redakcji. 
W. w Krakowie. Serdeczne dzięki!

R E P E R T U A R  

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

Czwartek d. 25 wrześni) : po ra* czwarty 
Teściowa, komodjs w 3 aktach Wiiitoryna 
Sardou.

Ostatnie telegram y „Kurjera P o ls k i® ) !
Ostrawa mor. 25 września. Sytuacja 

w rewirach węglowych nie zmieniona. 
Dzięki silnie rozstawionemu wojsku po
kój p»nuje wszędzie. Gutmańsey górnicy 
w Dąbrowie, Orłowie i Porembie, któ
rzy pierwsi rozpoczęli bezrobocie, oraz 
górnicy z kopalń Lar.scha w Peterwal- 
dzie, którzy się do nich odrazu prz^ 
czyli, trwają w stiejku. Jest ich rażeni 
5 000 ludzi. O ile wiadomo domagają -ęę 
oni zniesienia tak zwanego stanu szych- 
towego t. j. czterogodzinnej pracy nad
zwyczajnej w .cktorych dtiiień za od
p o w ie d n ią  p ła c ą  akordową w ty eh dniach
ma się odbyć ^onierencja pełnomocników 
właśc.oieli; zdaje się jednak, że zdecy
dowano iuż z góry tym razem nie ustę-

w Macedonji i Starej Serbji w inte
resie Bułgarji. laaicz zaprzecza te
mu oskarżeniu.

C lie rb o u rg  25 września. Aresztowano 
rezerwistę marynarki za kradzież patro
nów, w chwili kiedy wyjeżdżał za gra 
nicę.

W ied eń  25 września. Usposobienie gieł
dy mdłe. Akcje kredytowe 307'76. 
Akcje ińśndorbanku 233*70. Złota węg. 
renta 100*60. Renta m aiowa88 87.

NADESŁANE.

Or. Kazinurz Kaden
lekarz c h o r ó b  dzieci powróci! 

i ordynuje (5-10,723
o d  3  — 4= p o  p o ł u d n i u .

U l  B z e w a i c a ,  n r .  1 1

N A D E SŁ A N E .

(uczennica LAMPERTIEOO)

NAUCZYCIELKA ŚPIEWU
p ow róoifa . (3-4)783
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"JROBNE OGŁOSZENIA.
Nauka i wychowanie.

Od wyraża zwykłym drukiem po % cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum < eny ogłoszenia 25 cnf.

Nauczycielka języknw
niemieckiego, "••ancnzkiego 1 polskiego, 
tudzież wązełfeich nanL w ym aganych 
w  wyższych zakładach L m uzyki per- 
fscl z w ielo letn ią p rak ty k ą , mogąca 
się w ykazać  chlnhoemi św iadeerwa- 
ml. poszukuje miejsca na w si. Oferty 
adresow ać pod li* T. T. M w Bawo- 
row ie.

I o l# P U l  N miejscu poszukuje słu- 
L C IV l/J fJ  nhacz filozofii [II r  w za
k resie  nauk gim nazyalnych, a z w ła 
szcza m atem atyki l fizyki. Wiadomość 
w  adm inistracyi K urjera.

Lekcje malarstwa celanie.
wchodzącego w' zak res sztuki, udziela 
także  pp domach, £ rty sta-m alarz . W ia
domość w  A dm inistracji „K u rje ra11.

Nauczycielka Polkaz
w ydzlałow em i egzaminami poszukuje 
lekcyj li te ra tu ry  lub historji, Adres 
w skaże Międzynarodowe biuro umie
szczeń St. Sikorskiej. Rynek 7.

Osoba młoda L“ 'S e,Sa
nie chrześcijańskiej na wsi, do gospo
d a rs tw a  w iejskiego i „życia. Adres: 
T. M poste re s tan te  Jarosław .

spodarstw ie szuka zaraz  posady Zgło
szenia 0. S. poste restan te  Bóchnla.

Lokale.
M i o 6 7 l / Q l l ! a  sk ładające się z 
m i C w  '  J - I l lc  4 pokoi, przedpo
koju, kuchni do w ynajęcia na  I pię
trz e  przy ul. Grodzkiej. Wiadomość 
u W-go Baj era , ul. Grodzka Nr. 13.

39(1-6;

Doniesienia romiaite.
Szkice i humoreski i| nef.
s ła w a  Brandowskiego, są do nabycia 
w księgarni K rzyżanow skiego w  K ra
kow ie. Cena ozdobnie oprawnego e- 
gzem plarza 50 ct. 40(l-x0)

Masło świeże
kach franco K raków  po cenie 4 z łr . 
w. a- sprzedaje Zarząd dóbr w Obła- 
źnicy, poczta Nowe *Sloło pud S try 
jem. 784(2-8)

1 P  * r v i  j? zyk a  niemieckiego jpo k O i tU J f J  j zj r _ aa godzinę) udziela 
specjalista. Wiafi. w adm intótr. sub Aax.

A c u c ł a n ł a  poszukuje ap teka 
r t d y O l G I l i * *  w Przem yślanach. 
Zgłoszenia na  miejsca. Fortepianu C T S * &

trzebuję. Zgłoszenia przyjm uje Admi
n is trac ja  „K urjera“ pod K. S. 781(2-6)1 P  ( P v i  J?zy k a  rosyjskiego ndzie- 

.7 J t  ' a  skończony akadem ik 
i ii te rai Wiadomość w  A dm inistracji 
„K nrjera Polskiego11.

Posady i prace.
<?TPnnnraf zllai dzie codzienne 

J O FIU U I C l  parogodzinne z a tru 
dnienie. Wiadomość w  księgarni K. 
B artoszew icza.

Korepetytor realista
potrzebny. Szpitalna Nr. 8 Stróż 
.zskaże. 7(1 1)

Ekspedytor pocztowy
z uzdolnieniem telegraflcznem, kaucjo- 
now any, poszukuje posady. Zgłoszenia 
do Urzędu pocztowego w  Brzesku.

O f i f l  dehów w yborow ych je s t do 
sprzedania. Stacya kolei R y

manów. O ferty do Redakcyi K urjera.
I ł o r f - n f l o  1 s ta c ja  doświadczalna 
IVCl l U l i O .  kartufli w  dobrach 
JW . Romana hr. Potockiego w  Chle- 
bowicach, rtacja  kolei Bobrka, sp rze
daje kartofle jadalne : ajiepszej jak o 
ści i smaku (i7 gatunków  kar-olli j a 
dalnych) w  jak ie jko lw iek  ilości loco 
Lwów, dworzec kolei po cenie 1 z łr. 
75 ct

K n u / a h  poszukuje Z arząd Dóbr 
| \ U W  a l a  Straszęcin, poczta Dę
bica. Nieżonaci m ają pierw szeństw o.1 n e n i t ” z w yższym  egzaminem i 
L C O M lA  k ilko le tn ią  p rak ty k ą , po
szukuje posady Adres: Leśnictwo Hn- 
ta-Oleszyce.

7 l r  q n n n  do w ypożyczenia na 
\ .  w U U U  p ierw szą hipotekę. 

Zapytani 1 pod adresem : W . G. poste 
re s tan te  OKO. 38 (.*-3)Osoba młoda S S aJ |0a

flnipr młuuy 16-lcj m iary po Gri- 
'J f 'O ł  m alilnie hez błędu, uo sprze

danie za cenę ŻOOO. Wiadomość w Ad
m inistracyi K urjera

d n p  czteroletn i po folbiucie angiel- 
I1 U II j t i m kai'(:j maści je s t do-sprze- 
dania. Bliższe szczegóły w  Redaacyi 
K ur,era .

Interesa handlowe.
do sprzedaniah - |a n H p l  korzenny , .

■ m m  j i w  wiokszem mieście fa-
hrycznem w  zachodniej (łalicji W ia
domość w  A dm inistracji „K uriera* 
pod 696.

296 mórg obszaru, z 
I U IW  I 'nw entarzem  lub bez
do sprzedania. Wiadomość pod lit. F. 
D. Miechocinie, poczta Tarnobrzeg.

W

f s

1

I

W  dniu 80 b. m. o godzinie^JJ-tej 
w kościele parafialnym w Radziszo- 

wie odprawione zostaną

M S Z E  Ś Ś _
za spokój duszj ś. p. 787(1-1)

H eo ry U  de Hallenbnrg H allera
jako w trzecią .ocznicę Jego zgonu.

Pow róciłem .

Cr. F. K. W M M I
Nowy Sącz.

w wielkim wyborze poleca 640(6-6)

Magazyn towarów bławatnych i Konfekcj* damskiej
E 1 M R Y K A  S - J H m A R Z A

w Krakowie, ul. Grodzka 111.
Próbki na żądanie. Ceny umiarkowane.

iSp Z am ów ienia na. konfeKcję 
w ykony  w  u ją  - pu nKtualnle.

7ól(5-iO)

Księgarnia katolicka d r a  W ła d y s ła w a  
MiłkOWskiego W  Krakowie otrzymała na 
skład i poleca dziełko p. t.

Żywot Chrystusa Pana
przez Wielebnego L u d w ik a  z G ren ad y  
l ominikanina tłómaezenie St. G ó rsk ie 
go. Cena 1 z i r .  w. a. 649(1 1 -?)

Premiowane na wielu Wystawach rolniczych. Zaszczycone uznaniem iuckey-klubóws ł J
K W IZ llF

omtuburski Proszek odżywczy dla inwentarza.
dla knni, bydła rogatego i owiec, 

stosownie do długoletnich doświadczeń zawsze okasywał się wielce skutecznym środki.™ 
przy brak i chęci do ladła, wydzielaniu mleka z krwią, jak również do popr iwy jakości 
mleka. Świetnie działa jano środek zasilający przy leczeń”’ afekcyj organów oddechowych 

i trawienia. — Cena pudełka 35 ctlf wielkie pudełko 70 ct.

tjlko róg ul. Grodzkiej i Poselskiej
poleca

SKŁAD TOWAUOW PŁÓCIENNYCH,
j a k o t o :

Płótna surowe, weby, p łótna na przeście
rad ła  bez szwu, jednokolorowe płótna 
na wsypy, niciane urelichy na m aterace 

i story.
Rnźnoknlorowe płócienka na ubrania dam, 
skie i dziecinne, kanafasy, oxfort, demki, 

szyrtyng.
Kolorowe i białe chustki do nosa nierw- 

• szej jakości.
Bieliznę stołową, ręczniki, ściereczki. itp. 
Skład gotowych materacy włósiennych

Własna szwalnia bielizny
m ę z k i e j ,  d a m s k i e j  I d z i e c i n n e j .

Bielizna Dra Jaegera. 764(2-?)

Wyhor pończoch, skarpetek, krawatek itp. 
" W  Ceny stałe nizkie.

Adres dla Mo w: J. Ad. RUDOLF Kraiów.

K W IZ D Y
c. i k. uprzyw. FLUID RESTYTUCYJHY

( w o d . e  d o  m y c i a  l t o n l )
1 jest od bardzo wielu lat z najlepszym skutkiem używaną wodą do myma HU wzmocnienia j  

' i orzywrocenia s ił  przed i po wielkich utrudzeniach. Niezbędny zasilający środfet przy 
leczeniu skrzywień, nadwichnięć, sforsowania ścięgn. zesztywnienia, osłabienia członków, 
sparaliżowania i obrzmienia. Dodaje koniowi rączości i .zym go zdo.ny.n do wyśmienitego 

wykonywania czynności. — Cena 1 flaszki 1 złr. 40 ct.
Dla ustrzeżenia się od naśiadownictw proszę uważać aa powyższą markę ochronną.

I^aiiz Joli. Kwizda, apteka obwodowa, Korneuburg- pod Wiedniem, 
c. i  k . a u s ir . i  k r ó l. r u m u ń sk i n a d w o r n y  D o s ta w c a  p reD a ra tó w  w e te r y n a r sk ic li .

249(10-11) K W IZ D Y
Korneuburski Proszek odiywczy dla inwentarza A 

K W IZD Y  c. i k. uprzyw. FLUID RESTYTUCYJNY j
są do nabycia oryginalne we wszystkich aptekach i drogerjacli austro-węg. inonarchji.

• « ~ §  e

FABRYKA
RORÓT POZIOTKZYCH i RZEŹBIARSKICH

pod firmą

F i l i p  i u i D i u
1 :;j <1. U-Fy! ■!d r - w n i e j

A L E K S A N D E R  K R Y W U L T
KraKów, Florjańsfca L. 1.

Wyrabia w różnych stylach ramy rzeźbione, złocone, oksy-w
dowane i czarne.

Stawia i restauruje ołtarze, feretrony, ambony i r. j>. Wyk
nywuje ozdoby sufitowe oraz do drzwi i gzenisów.

Wielk. wybór ram do premji Tow. Sztuk pięknyc,.
i wyżej. Nadto znaczny wybór obrazów.

od 3 złr.
706(6-5)

h ń n l D E L  m .

b. m. 
domu

Mam honor zawiadomić Szan P. T. 
t. j. we czwartek sprzedawać będę 
łsr. 4 ryuy. nadane mi w

Publiczność, że z dniem 25 
na Rybakach pod brzegiem 

komis od Stowarzyszenia gospo
darzy stawowych z dorzecza górnej Wisły, po cenie 6 4  C Z l L .  Z B j 
K l l O .

Upraszając 
szacunkiem

względy
740(3-4)

Sz. Publiczności nozostaję z głębokim
Zygmunt Zieliński.

Za w ynagrodzeniem  od możliwie najw yższych 
osiągnąć się dających w ydatków  poszu mie 
posady* 73)( -6)

G O R Z E L N I K
mający ta k  tu  k ra ju , ja k  I z zag ran icy  n a j
lepsze rekom enaacje i polecenia. — . Bliższa 

iadomość poć acfresćm: Andrzej Michałuszek, 
uIIcł Grzegórzki, Nr. 12 w Krakowie.

Dziś we czwartek dnia 25 września b r.

Świetne przedstawienie
z doborowym programem 

Występ wszystkich członków towarzystwa, jak 
również I gości w najlepszych proaukojacn 

Ceny m iejso: 650(28-?)
Łoża na 4 osoby 5 złr. — Miejsce numerowane 
1 złr. — L miejsce 70 ct. —- II 4© ct. — Gale-

Sja 20 ct. — Wojskowi Diż’i ‘aldwebla i dzieci 
o la t 10 płacą na I. miejsce 40 ct. — II. miej

sce 15 et. — Galeija 15 ct.
Dla dogodności Szanownej Publiczności ( można 
dostać bilety od godz. l i —i  popołudniu i od 

godz. 6 wi«czóT przy kasie.
Początek koncertu kapeli cyrkowej o gadzinie Syti 

prz^di tawienia o godz. 7i£  wieczór.
7  uszanowaniem T ł y p o i s o f a .

Losy H  iedeńskie; Wystawy po 1 złr.
O statni U Główna 

m ^ e s ^ ą c . [ W y p n a

LOSY po 1 złr.
wartości.

712(11-?)
są do nabycia w KRAKOWIE u pp.J. AltstadUra. Arona Eibenschiitza, Izaaka Gra- 
jdwera i Adolfa Holzera, oraz w Zarządzie Loterji Wystawowej, Wiedeń II- Rotunda

443(178 ?)

Paryża

Zmiana lokalu.
Redakcja i Administracja 

ŚWIATA u

Mieszkania kawalerskie
na I I I .  piętrze.

2 pokoje od frontu- 2 pokoje oc ty łu  amenlo- 
w ane, od 1 p aźdz ie rn ik ’ 1 pokój od ty łu  ume

blow any każdego czasu,
są do wynajęcia w domu przy ulicy 

Florjańskiej Nr 3. 75-2(2-3;

od 1 października
przeniesioną będzie na:

b. r.
702(6-6)

40. Ulica Florjańska.
Kuropatwy

i w szelka dziczyzna codziennie św ieża w  han
dlu Knorcka p rzy  ulicy Ś-go Jana, Nr 1. W y
sy łk i pocztowe uskuteczi a  się poeztą odw ro
tną, , ____________________ 782(8-6)

R uełi

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH-

< 1 . 3 - Ł O
(B°z bieżącego kuponu).

Kub. ’ papierów., za 100 rubli 
Marki iremieckie , za 100 mar. 
80-to irankówka złota
6 *  Pożv czka kraj. galic. za złr. 100 

*1 Poż kraj. galic. za -słr. 100
Obi. ind. gal. za zł- 100 k. m. 

41  ̂% Ln iy  laat. Banku kr. ze zł. 100 
6 X )bligi k jmun, „ I Fmis. 
4fKLi8tyzast.Tow.kTed.ziem. . . 
4,15 „ * * » » G  Km.
4-jiAf« n n n fr •
' %  fi ił » ił

6%  \  „ B a n i hip. zprem. l''N
■ %  a ił .  -  r  nr. z a  k l  lat

' * *  * s Król. P( L za rubli 100
V  „ likwid. „ ,  ,  ,  1(K)

5  i,   — --   1 Mirr w  1

płacą

143 -  
64 50
8 86

102 71 
98 50

103 — 
68 76

DO 7£
98 -  
96 26
99 75 

1.00 6( 
106 75 
101 -

92 -  
89 -

>ądają

.44 25 
55 50 

8 96

99 60 
04 95 
99 60

93 — 
00 75

07 76 
02 —  

93 60 
90 -

(ODJAZD Z KRAKOWA.

R-69 rano (poc. osb.) do Wiednia. Warszawy, Wro
cławia, Bielska, Koozyc, Opawy, B erna , Oło
muńca i Pragi.

6-19 rano fpoo. mięsz.) do Lwr wa, Stróża, Boz- 
wadowa, Nadbrzezia, Stryja i Ławocznego.

7-17 rano (poc. kurj.) do Wiednia, Warszawy, Wro
cławia, Bielska, Koszyc, Opawy, Berna, Oło
muńca i Budapesztu.

8-03 rano (poc. kuij.) do Lwowa, Ponwołoczysk, 
Brodów, Mszany Dolnei, Bozwadowa Nadbrzezia, 
i Nowego Zagórza.

9-22 rano (poc. 5-) do ] isiu yna, Zwardonia 
i Orłowa (via Podgórze-BonaAa)

9-47 p i/e d  poł. fpoc. osb.) do W-edma, Warsza- 
, j ,  Wrocławia, Bielska, Opawy, Bema, Oło
muńca i Budapesztu.

10-60 przed poł. >poc. o«b.) do Bw.iwa, Podwoło- 
czysk, Brodów, Orłowa, 1- wego Sącza i Czer- 
niowiec. . , , .

11-19 , rzed poł. (poc. mięsz jttę Wieliczki.
3-27 popeł, (poc. osb.) do Wi >dnu, Bielska, Cie

szyna, Op wy, Pragi, Ołomuńca, Bema i Bu
dapesztu. . .

6-57 wieczór (poc. osb) do Ośwęcuna ? W arszawy.
7.17 wieczór (noc. iwęsz.) do Humatyim i Orłowa.
9-69 wieczór (doc. ku-j ) d< Wiednia, Opawy, Pra

gi, Ołomuńca, Bema i Budapesztu.
10-47 wieczór (poc. osb.) do Lwowa, lodwoły.zyak, 

Brodów, Sokala, Mezó-Labomz, Nowego Zaaó- 
rz», Czemiowiec, Suczawi i Stryja

pociągów  lsoled ow ych
(p o d fn g  z e g a r u  k r a k o w  sk iego).

PRZYJAZD DO KRAKOWA.

6-24 rai , fpoc. miesz.) z Husiatyna, Urłowa i Zwar 
Jonia (via Podgórze-Boaarka.

6*34 r-,n< (poc. osb.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów Suchej, MezO-Laborcz, Nowego Zagó- 
n a , Suczawy 1 Oerniowiec.

7-27 rano (poc. osb.) z Oświęcima.
7-47 rano (poc. kun.) z Wiednia, Bndaposztn, 

j*ragi, Jłomuńca, Berna, Opawy i Warszawy.
J0-0 4 przed poł. (poc. osb., z Wiednia, Budape- 

jztu, Pragi, Ołomuńca, Borna, Opawy, Bielska, 
Warszawy

2-87 f  ooł. fpoc. osh.) ze Lwowa, Podwołoczynk, 
Brodów. Orłowa Nowego Sącza, Mezó-Laborcz, 
Zagórza. Suczawy Czerniowiec.

4-25 po poł. (noc. m o-z.) l Husiatyna, Orłowa i 
Zwardonia (via Podgórze-Bouaińa1

5-22 po poł. (poc. osb.) z .undeuburga, Pragi, 
Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyc Bielska, Wro
cławia i Warszawy.

6-04 wieczór (poc. osh.) ze Lwowa,, Suchej, Nad
brzezia, Bozwadowa i Czerniowiec.

7-39 wieczór .noc. mięsz.) z Wieliczki, Skawiny, 
Mszany Doiuei i ’t. d.

9-08 wi sc ó r (poc. kurj.) z Wiednia, Budapesztu, 
Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyc, Biel
ska i Wrocławia

9'42 wieczór (poc. kuij.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Oriowa, Nowego Sącza i Sokala.

10-04 wieczór (p&c. osb.) z W ednia, Judanesztu, 
Pragi, Ołomuńi a, Berna. Opawy, Koszyc, Biel
ska i Wrocławia.

Pewny zarobek.
Rozprzestrzenianie we wszystkich sferach 

artykułu łatwy zbyt mającego, zaleca się 
pp. urzędnikom, kupcom i przemysłowcom 
iako zajęcie poboczne. Oferty nadsyłać u- 
prasza s.ę: Fur ,,C M.“  Annoncer Expe- 
ditlor., A. V. boldberger, Budapest vaci 
utea 6. 576(4 5; 1

L 0 l l ¥ R E
Sukiennice, 16.

Ytideszłj nowości z 
na sezon jesi nny i zimowy,

Kapelusze damskie, okrycia, żakiety, szla
froczki damskie, zarzutki balowe, przo
dy, kamizelki damskie, jersey, fichJ9: 
kokanly, naszyjniki, kwiaty calowe, pii ■ 
ra strusie i fantazyjne, porsety paryzkit, 
wachlarze od najtańszych do najririż- 
szych, para80l0 męzkio i damskie, dżety 

do głowy.
Najbogatsza perfumerja francuzka i an
gielska. Wody kolońskie, o t - y g j j f t - a n -  
cuzkie i angielskie, pudry, wody toale
towe Przyjmują się obstał nki na su
k p ie  i k o s tju m y  z P a ry ż a .  W y s y łk a  

p ro w in c ję . K a ta lo g i g ra tis -
na

Mi.m zaszczyt donieść Sz. PubliezDo- 
uci, 1 w  przybywszy z Warszawy założy-
(en1 w Krakowie, Rynek główny, I. 22.

skład  obuwia
w ł a s n e g o  w y r o b u .

Qeny na co war, za którego donroć bu-
njj (unie zaręczyć ńaogę, naznaczyłem rno- 
jjjyie n a jn iż s i  . Kamarzk . m ę s k ie  oddaję 
_oefcąwszy od 3  złr. 50  cnt., a damskie 
od ? *̂ r- : wyżej stosownie do wymagań,

I 81(13.9-?) B r o n i s ł a w  D o b r z a ń s k i .

KOINCKIP TONOW ANE BItTEA
WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO

w Krakowie, u l i c a ' ^  ^

wyFouywuje plany, bo^.tory ij, sprawdzą rachunki, v f $ f &

og3Łt OS2: EIY
„itrz miasta na własnycii tablicach, pośroHmc/.j

1 przeróbek, tak w miejscu

BIURO
przyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewLątrz 1 zewn' . , .

w drnkr, inforuuj. w i %danm-

BIURO ŴYINi -A. a s z  ̂
pnsredniczy w wynajmywa nu mie-izksu, w mieś°'e’ na Prowi1H'jii letnich i kąpielowych, 

O g l a r a a  V  y n t f ę o i ™ . (158 ?)

za r a z  :
3 do 5 pokoi, kuchnia, pokój z kuchnią, stajnia 

na 4 konie f wozownia ul. nad Rudawą li r  4.
Sklep na kantor ul. Jagiellońska Nr 5.
Pokój z przedpokojem na I piętrze z meblam. lub 

bez, na życzenie może być tuchenka ul. Lubicz 
Nr.” 36.

8 pokot, przedpokój, kuchuia na II piętrze, staj
nia i wuzowuia ul. Karmelicka Nr. 38.

Pokój umeblowany na I piętrze ul. Pijarska Nr. 4.
3 pokoje, kuchnia na parterze ul. Dolne młyny 

Nr. 9.
5 ok ii, przedpokój, kuchnia na parterze ul. św. 

Marka Nr 9
Pokój duży z kuchmą na I oiętrze ul. Kanonra 

Nr. 16.
7 pokoi, przedpokój, kuchnia na II piętrze R/- 

nek Nr. 36.
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarnia na I 

piotrze, pokój dla służby uh Batoiego Nr. 14.

c i-ncja  na piętrze ul. Sienni Nr, 4. 
jl mkol, przedpokój, kuchnia na I 

Krowoderska Nr. i36.
kuchnia na I piętrze ul

5  pokoi, przedpokój, kuchuia, garderoba ua wy
sokim parterze ul Batorego Nr, 22.

od  P a źd z ie rn ik u :  
frontowy w willi przy ul. św. SeDastjans

odpowiedni dla

ttytbkw™ I rw iaktar głów ay: Or. J t o f  Orłswsfci Druk Wł. L. Anozyca 1 Spółki, pod zarz. Jana Badowskiego.

pokój
Nr. 10.

pfikój z meblami na parterze, 
kobiety, ul. Starowiślna Nr. 8. 

culep 1 piwnicą i lodownią ul. św. Jana Nr. 1. 
o rifcoje, przedpokój, kuchnia, nyża na II  piętrze 

ul. Pc ielska Nr. 19.
po^oi, 2 przedpokoje, kuchnia, pokój dla słu
żby na I piętrze ul. Z, wierzy niecki Nr. 22. 
pokoi, przedpokój, kuchnia, spiżarnia na II pię
trze ul. Florjańska N' 13. 
uu ito je , przedpokói, kuchnia na parterze ul.ct 
Topc wa Nr. 1 >■
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